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,, 26 października,
Sytuacya znów się poczyna wikłać. Nietylko bo- 

ęiem w mieście wiecznćm przyszło przed kilkoma dnia-- 
mi do zbrojnego starcia pomiędzy rokoszanami a woj
skiem, co świadczy że rewolucyjne żywioły już i w sto
licy Ojca św. zdołały zapuście pierwsze korzenie; ale także 
'postępowanie rządu włoskiego bie jesb tego rodzaju, by 
mogło budzić zaufanie w cesarzu Napoleonie. Uderza- 
jącćm bowiem dla każdego musi być zjawiskiem, że 
mimo sześciu wojennych okrętów strzeżących Kaprerę, 
mógł Garibaldi przybyć na ląd stały i nie kłopotauy 
przez władze dzień czy nawet dwa przebywać we Flo- 
rencyi, zkąd się ku granicom państwa Kościelnego udał. 
Donosił wprawdzie telegram florencki, że słynny agita
tor przytrzymany został we Foligny, dziś przecież wręcz 
przeciwnie telegrafują, z Paryża, że zwycięzca z pód Mar
gali, nie troszcząc się o zakaz władz królewskich, jest 
już w drodze ku Rzymowi i objąć zamierza dowództwo 
nad dość silnemi jeszcze oddziałami powstańców, by 
ponownie rozpocząć kroki zaczepne przeciw szczupłćj 
armii prpiezkićj. Jednocześnie podaje półurzędowy 
Eteudard paryski wiadomość, że jenerał Cialdini, wi
dząc niemożność stłumienia wzburzonych we Włoszech 
umysłów, sam miał doradzać Wiktorowi Emanuelowi 
utworzenie nowego gabinetu pod przewództwem pana 
Crispi, najzapsleńszego zwolennika obecnego ruchu, 
podobny zwrot rzeczy na półwyspie apenińskim i dwu
znaczna postawa florenckiego rządu, wzmacniającego 
pospiesznie kadry armii, spowodowały cesarza Napo

leona do zwołania ca dniu wczorajszym rady gabine- 
towćj, którćj rezultatem, jak zaręczają, jest rozkaz prze
siany do Tulonu, by flota i dwie dywizye, przeznaczone 
do Rzymu, były w pogotowiu do wypłynięcia dó Civita 
Yecchii, wr którćj to twierdzy ogłosił komendant pa- 
piezki stan oblężenia.

O zjeździe Franciszka Józefa z królem Wilhelmem 
na dworcu drogi żelaznej w Oos, i pogłosce, jakoby mo
narcha pruski korzystał ze sposobności tej, by zaprosić 
rakuzkiegb cesarza do Berlina, tak się dzisiejsza Nordd. 
AUg. Z tg wyraża: „Przy serdeczności, jaka zjazd obu 
monarchów cechowała, są zaprosiny podobne, które zape- 
'łne z bopólnie nastąpiły, wypadkiem bardzo naturalnym, 
jakkolwiek ani nie możemy poręczyć za prawdziwość po- 
wyższćj pogłoski, ani tćź nie uiyślimy, w razie jej uieu- 
zeczywistnienia bezzwłocznego żadnychztądnaprzy- 
łość politycznych wyciągać wniosków.Ostatnią uwagę 

' rainisteryalnego pruskiego organu najzupełniej podziela
jąc, dodamy tylko, że według korespondencji otrzyma
nych przez I n dć p. belge, powitanie zwycięzcy i zwy
ciężonego z pod Królowegogrodu bynajniniej nie miało 
być tak serdeczne, jak to rozgłosiły telegramy wie
deńskie Przeciwnie uważano w Oos, że Franci
szek Józef bardzo pospiesznie cofaął dłoń swą 
7, uścisku króla Wilhelma i w ogóle w ciągu poga
danki kilka minut zaledwie trwającej, na zwykłćj w ta
kich razach ograniczył się grzeczności. Natomiast miały 
dowody sympatyi, oddawane potomkowi lotaryngskich 
książąt a bratu nieszczęśliwego Maksymiliana, tak w prze

jeździ« przez Francyą jak w stolicy i na dworze tuileryj- 
skim — o czćm bliższe szezegóły znajdzie czytelnik w ru
bryce właściwćj — głęboko ująć cesarza austryackiągo. 
Pochlebny artykuł powitalny Constitutio rinela, zo- 
wiący Franciszka Józefa „ręgeąeyaiprem Austryi,1- rów
nież przyjazne dla monarchy rakuzkiego przemówienia 
wszystkich paryzkich dzienników^ nią. omieszkały wywo
łać w Wiedniu wysokiego zadowolnienia.

Dziś zamknie król Wilhelm osobiście pierwszą sesyą 
parlamentu północno niemieckiego. Zwołanie sejmu mo
narchii pruskiój nastąpi prawdopodobnie w drugiój poło
wie. listopada.

Wystawa róluicza w Dolsku.
Jeżeli po kilkakrotnej wzmiance o wystawie 

róluiczćj dolskićj, jeżeli już nawet po szczegóło
wym opisie przebiegu jej uroczystości, wracamy 
jeszcze raz i to na naczelnóm pisma naszego 
miejscu do tegoż samego przedmiotu, czynimy 
to w’ głębokiem przeświadczeniu o niewątpliwej, 
wadze i znaczeniu tego drobnego na pozór faktu. 
Rozumie się, że ani miejsce owój wystawy, ani 
liczba członków jej ¡uczestników, ani płody będące 
jej przedmiotem nie są w stanie zaimponować w 
obecnej epoce wystaw, począwszy od paryskiój, 
skończywszy na niezliczonych wystawach przemy
słowych i rólniczych, odbywających się nieustan
nie po wszystkich niemal prowincyalnycb miastach 
niemieckich. Natomiast nie możemy zaprzeczyć 
owój skromnój wystawie w ma lenki ów miasteczku 
naszego kraju wysokiej doniosłości w sferze mo- 
ralno-narodowćj a znaczenia nader pocieszającego 
symptomu przyszłości naszych miejscowych stó- 
sunków. Drobny fakt wystawy dolskiej przeko
nał nas naocznie jak najdowodniej o obudzeniu 
się samodzielności naszego włościanina, o jego 
chęci pracy z myślą i o jego poczciwej ambicyi 
na tóm równie skromnóm, jak użytecznćm polu. 
Pierwszy to od niepamiętnych czasów przykład 
samowiednego i samodzielnego stąpania naszego 
włościanina; pocieszający dowód, że «mi nadzieje, 
ani prace warstw wyższych spółęczeństwa na
szego około podniesienia bytu moralnego i ma- 
teryalnego włościan nię są próżne; równocześnie 
zaś z tą oczywistością przedstawia nam się dru
ga, że przy podobnem usposobieniu włościań- 
stwa, ocalenie naszego istnienia narodowego, 
choćby wśród najtrudniejszych okoliczności, jest 
zabezpieczonem trwalej daleko, aniżeli się. różne 
pessymizmy nasze spodziewać dopuszczają. Ro-
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zumie się, że w położeniu, jak obecnie naszóm, 
nie wolno nam być rozrzutnymi w środkach i ży
wiołach podtrzymujących istność naszą, narodową. 
Jak zawsze więc, tak i teraz, z boleścią tylko 
spoglądamy i spoglądać będziemy na ubytek ka
żdej piędzi polskiój ziemi, na sparąliźowanie dzia
łalności publicznej tych i owych czynników naro
dowego żywota, na dobrowolne czy przymusowe 
porzucenie przeznaczonego sobie w całości orga
nizm« narodowego stanowiska ze strony uczest
ników wyższych sfer naszej spółeęzności. Zara
zem pozostanie jednakże w takim razie pociechą 
i ulgą boleści naszój przeświadczenie, że obok 
i mimo tych strat podstawa naszego narodowego 
bytu jest zachowana i ubezpieczana na przyszłość 
przez to, iż wielka majsą włościaóstwa poczuwa 
się w swym charaktarze narodowym, że rozumie 
swe zadanie i stanowisko, że przyjęła na siebie 
z sąmowiedzą, testamentową puściznę słabnących 
liczebnie i materyalnic warstw wyższych. Otóż 
wrażenia i nadzieje rodzące się mimowolnie w 
naszej duszy na widok owych poczciwych wło
ścian, związanych z dobrej woli i z własnój ini- 
cyaiywy w Kółko rolnicze a przedstawiają
cych z widoczuem zadowolnieniem, z wewnętrzną 
a sprawiedliwą dumą dopełnionego sumiennie 
obowiązku pierwociny swej świeżój jeszcze pracy. 
Spoglądając na podobne rezultaty krótkiego do
piekę funkcyouowania kółka rolniczego okolicy 
dolskiej, nie możemy nie polecić, jak najgoręcej 
naśladowania jego przykładu wszystkim stronom, 
wszystkim zakątkom i okolicom całego naszego 

’ kraju. Pierwsza ta próba przeniesienia wskaza
nego nąpi tak szczytnie przez Prusy Zachodnie 
przykładu i w nasze strony wypadła zbyt ko
rzystnie, zbyt obiecująco, aby sobie każdy dobrze 
życzący sprawie publicznej i gorliwy około niej 
nie miałorsgnąć zastosowania jej jak najogólniej
szego. Niechajby tedy wszystkie powiaty W. 
Ks. Poznańskiego naśladowały przykład okolicy 
dolskiój i zawięzywały wszędzie, gdzie tylko mo
żna, stowarzyszenia rolnicze dla włościan i skła
dające się przeważnie z włościan. Fakt zakładania 
podobnych stowarzyszeń stanie się pierwszym szcze
blem polepszenia materyalnego bytu naszych wło
ścian ; nadto pierwszym warunkiem stworzenia 
taniego i przystępnego małym właścicielom kre
dytu, bo już, jak to w szeregu artykułów pisma 
naszego O kredycie mniejszych posiadło
ści wiejskich wykazać się staraliśmy, uważa- 
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my Towarzystwa pożyczkowe za najskute
czniejszą takiego kredytu dźwignią, a lepszój i 
poźądańszśj sposobności zawięzywanią towarzystw 
pożyczkowych nie znajdzie się podobno nad ró
wnoczesne tworzenie ich i wprowadzanie w życie 
wraz z Kółkami rólniczemi. Że włościaain, 
cieszący się lepszóm powodzeniem materyal- 
nem, pomyśli i o potrzebach duchowych, 
a że pomyślawszy o nich, będzie się tylko mógł 
i chciał kształcić na podstawie rodzimój, jest 
rzeczą zbyt naturalną, aby jej dowodzić trzeba. 
Słowem, otwiera zajęcie się szczere losem na
szego włościanina drogą stowarzyszeń rólniczych 
i związanych z niemi, o ile możności towarzystw 
pożyczkowych, nowe a pełne pocieszających na
dziei, jeżeli nie zaręczeń horyzonty. Rozpowsze
chnienie i funkeyonowanie tego rodzaju towa
rzystw w połączeniu z czytelniami Imjowemi, 
których myśl, także od niejakiego czasu lak gor
liwie poruszona, zapewnia naszemu narodowemu 
istnieniu tutaj nową, niespożytą podstawę, stawia 
je po za obręb wszelkich przypadkowości i nie 
czyni nadal zależnym od tylu a tylu straconych 
majątków szlacheckich lub tylu a tylu z rąk pol
skich wypuszczonych posiadłości. Tak pociesza
jąca perspektywa wymaga jednakże, raz jeszcze, 
pracy i zabiegłości a zarazem woła o nią gorąco. 
Odpowiedzmy więc naszemu stanowisku, naszym 
wyraźnym obowiązkom i potrzebie, obiecującej 
się w razie zadosyćuczynienia wynagrodzić tyle 
dobroczynnym rezultatem.

Wiadomości urzędowe.
Dotychcwrtowy asesor sądowy Ludwik Thiel w Po

znaniu miau jwany został rzecznikiem przy sądzie powiatowym 
w Rawiczu a zarazem notaryuszem w departamencie sądu ape
lacyjnego w Poznapiu z przeznaczeniem mu Gostynia na miejeeo 
zamieszkania.

Korespondencie Dziennika Pozn.
Wiedeń, 23 października.

X. X. Jeżeli od początku teraźniejszćjparlanientarnój 
kampanii pomiędzy stronnictwem niemieckićm a delega
cją polską więcej tylko pozorne, niżeli rzeczywiste 
istniały stósunki, to na teraz i powierzchowność ta cał
kiem znikła, a wzajemne rozdrażnienie w całćj zapano
wało pełni, bo z całego niemieckiego stronnictwa jeden 
tylko Brestl pozostał nam życzliwym a sprawiedliwym 
względem naszych stósunków. Rozdrażnienie wszakże 
nastąpiło dopiero w całćm znaczeniu po przyjęciu przez

O
anslawizmie zachodnim.
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Tymczasem dalsza wojna z Krzyżakami nie toczyła 

się tak ¡umyślnie jak z początku i jakby się po wielkich 
silach Polski spodziewać należało. Były zwycięztwa, ale 
były i haniebno j;orażki, wynikające z niekarności wojska, 
z niedowarzonych planów strategicznych i braku zdolności 
hetmańskich w młodym i niedoświadczonym tporiar§?e. 
Działo się to w chwili, kiedy cała Europa, przerażona 
upadkiem cesarstwa wschodniego, gotowała się do boju, 
celem położenia tamy coraz śmielszym zagonom nieprzy
jaciół krzyża. Wiadomo, że papież Pius II (Eneasz-Syl- 
wiusz) wypędzenie Turków z Europy wziął był sobie za 
główne zadanie życia. Wezwawszy całe cbrześciaństwo 
do uowćj krucyaty, zjechał osobiście w r. 1459 doMinituy, 
hońceui porozumienia się z rozmaitemi książętami Europy 
* przedmiocie przyszłćj wyprawy. Ta okoliczność podała 
myśl panom p dśkim korzystania z pobytu papieża w pół 
uocnycb Włoszech i zakomunikowania mu nowego proje
ktu względem Krzyżaków, projektu, który w ówczesnym 
położeniu Europy zdawał się mice za sobą i interes wiary 
i interes Polski, a zatćm wszelkie szanse, iż będzie przez 
stolicę apostolską z wdzięcznością przyjęty. Projekt ten 
był następujący: zdjąć klątwę z obywateli pruskich — zo
stawić pray Poisoe całe Prusy — a zakon krzyżacki prze 
nieść na Archipelag, na wyspę Tenedos, dając mu sposo
bność wrócenia do swego pierwotnego przeznaczenia, to 
jest do walczenia z niewiernymi i odda^apją chrseściań- 
Stwu tych samych usług, jakiemi się tak zaszczytnie odzna
czali jego i.racia, kawalerowie św. Jana Jerozolimskiego 
na wyspie Rhodus. Myśl podobna zualazła poparcie ca- 
*ego senatu, król ją przyjął, a Jakób z Syenny, protonota
riusz apostolski, powiózł ją do Muntuy. Na nieszczęście, 
Jeżeli od którego papieża, to od P,usa II, Polska nie mo
gła się spodziewać przychylnego wyroku. Pius II, Włoch 
rodem, mąż wielkiój nauki, nięgdyś sekretarz przyboczny 
Cescrza Ftrdynftnda, zm nym był ze swej niezwyeięźftBĆj 

rasie tylko germańskiej widział 
•. piej tyiko pokładał nadztbję 

ó .'o geruianizm a phrystyagiiźra 
iin •>, zdanie, odziedziczone przez 

legetisrow. 8- - ...wiełził wioe płłwwf&i. a mia-
tćj BienswiS

dowody w swojćj kronice czeskiśj, zamilczając o chwale
bnych, a wspominając tylko o czynach niechwalebnvch je
dnego i drugiego narodu. Sam Zbigniew Oleśnicki ! Dłu
gosz wyrzucali mu tę niesprawiedliwość. Wszyscy monar
chowie, książęta i dyplomaci europejscy, czy zgromadzeni 
w^Mantuy, przyjęli z oklaskiem propozycyą polską, uzna
jąc, że w obecnych okolicznościach nie było szczęśliwszego 
pomysłu w obronie wiary, jak przenieść zakon krzyżacki 
na Archipelag. Ledwie nie na klęczkach prosili papieża 
o sankcyą; w jednych tyliyo Niemcach powstał gniew i 0- 
burzenic i ich zdanie przeważyło. Pius II aui na zdjęcie 
klątwy z obywateli pruskich, ani na aneksyą Prus do Pol
ski, ani na translokacyą Krzyżaków niezezwolił. Co wię
ksza, upoważnił prokuratora krzyżackiego do wystąpie
nia z mową pełną najobelżywszych przeciw narodowi j ol- 
skiemu wyrzutów, i jak wieść niosła, sam mu tę mowę 
podyktował.

Polska, krom całego uszanowania dla głowy kościoła, 
nie mogła słyszeć bez żalu jćj niełaskawe wyroki. By
łaby się dopuściła grzechu zapoznania narodowćj godno
ści, gdyby po tćj odprawie dala się była odwieść od raz 
powziętego zamiaru. Wszakże sam Zbigniew Oleśnicki 
mawiał: „byłem przeciwko wojnie, ale kiedyście ją za
częli, to już kończcie.“ ') Położenie jej jednak było arc.y- 
niebezpieczne. Odepchnięta stanowczo przez Stolicę 
Apostolską, zagrożona przez rzeszę niemiecką, znieważona 
przez Krzyżaków, uwikłana w ciężką i morderczą wojnę, 
zaczynała się już trwożyć swojćm odosobnieniem, gdy 
w tern stanęli po jćj stronie niespodziani sprzymierzeńcy. 
I jacyż to byli sprzymierzeńcy? Czesi i zawsze Czesi. 
Jerzy Poditbrad, ów szczęśliwy rywal Kazimierza do ko
rony czeskićj, ów mądry monarchę, dzięki któremu Gz< - 
chia dzierżyła w swćm ręku losy całćj środkowćj Europy, 
Podiebrad, mówię, czyniąc ofiarę z dawnych uraz dla spól- 
uego pożytku obudwu narodów, zaproponował Polsce za- 
czepuo-odporne przeciw Krzyżakom przymierze. Niedość 
na tćm, zapominając dla dobra ojczyzny o ¡trawach wła- 

- snćj dynastyi, o dwóch zasłużonych synach, oświadczył go
towość przekazania korony czeskićj królom polskim po 
swojćj śmierci. Tak korzystnym Washingtona czeskiego 
propozycyom nieopierało się już nawet duchowieństwo 
polskie. Kazimierz przyjął je z radością. Po przed
wstępnych rokowaniach w Bytomiu, obydwaj królowie zje
chawszy się osobiście dnia 18 maja 1462 w Głogowie, 
podpisali traktat. Cała Europa patrzała z zajęciem na 
ów zjazd króla utrakwisty z królem katolikiem I jeden 
i drugi starali śię z umysłu uczynić go głosu- m. Wystą,- 

‘plll tć.ż na nim z okazałością i pompą, na joką się tylko 
zdobyć mogli. Król Kazimierz, powitany o" milę > j mia
sta przez Podjebrada, otoczonego świctoyc- orszakiem

swoich, wjeżdżał do Głogowy na czele pięciu tysięcy pol
skiego rycerstwa na dzielnych rumakach, w zbrojach i sza
tach kapiących od złota i srebra. Asystowali mu arcybi
skup gnieźnieński z dwoma biskupami, wysocy dygnitarze 
koronni i litewscy. Przez trzy dni trwały sute uczty, we
sołe zabawy i widowiska, przez dziesięć dni konfereneye 
dyplomatyczne.

Ten to traktat z Podiebradein posłużył po większćj 
części za tytuł, na mocy którego korona czeska po śmierci 
Podiebrada (1471 dostała się nareszcie pierworodnemu 
synowi Kazimierza Jagielończyka, Władysławowi. Wlą- 
dysława wybrała już na tron jednomyślnie większość obu 
czeskich stronnictw, i katolickich i bussyckich, mniejszość 
tylko katolików trzymała się kandydatury Węgierskiego 
Macieja. Władysław w czasie koronacyi zaprzysiągł 
kompaktata i przyrzekł wyjednać ich potwierdzenie 
u Ojca św. oraz zdjęcie klątwy. Sam Długosz powiózł do 
Pra i swego wychowańca, polecając mu przy odjeździe 
ztamląd wytrwałość w wierze przodków i obowiązek zwró
cenia Hussytów do pierwotnćj czystości katolickich obrzą
dków. Czy mu przypomniał swoje aksyoma: „żę herety
kom nie należy dotrzymywać słowa“, nieśniipmytwierdzić, 
to jednak pewna, iż odjeżdżał z Czech, stanem ich religij
nym niezmiernie zasmucony i dla tego ofiarowanego sobie 
arcyhiskupstwa prażskiego nieprzyjął. Wołał bowiem, 
jak mówi Paiacki, wyrzec się zaszczytnego dostojeństwa, 
aniżeli staczać nieskończone walki, bądź z Papieżem, któ
remu wiernie był oddany, bądź z duchowieństwem hussyt- 
skiem, którego nienawidził. Władysław osobiście pozo
stał wiernym katolickiemu kościołowi, przyjmował komu
nią pod jedną postacią, ale kompaktata, uświęcające tole- 
rancyą hussytyzmu, stały się odtąd kardynalnćm prawenj 
czeskiego państwa, bo i sam Papież Paweł II, następcą 
Piusa, położył koniec prześladowaniom Hussytów. Taki 
był ostateczny rezultat pięćdziesiątletnich rokowań i usi
łowań o sklejenie piątćj z rzędu uuii zachodnio-słowiań- 
skićj. Czy atoli odpowiedział jćj rodzimym interesom? 
obaczmy. Korom czeska dostała się Władysławowi nie 
Kazimierzpwi, synowi nie ojcu, królewiczowi nie królowi 
polskiemu. W poprzednichfnegocyaeyach zawsze była 
mowa albo o Kazimierzu samym, albo o Kazimierzu z sy
nami, to jest dalszćm w ogólności pokolenjem. By,|aż 
w tein podstawieniu syna w miejsce ojca myśl polityczna 
albo tylko przypadek ? Żaden z pisarzy czeskich lub pol
skich nie zwraca uwagi na ten odcień, a przecież różnica,

ayn czy jeiec, miała swoją niesłychaną doniosłość ze 
wzjTędu br całą Słowiańszczyznę.2) Wiemy, że Kazi
mierz był muataiehą miernych zdolności, ’ obpjętnym

I .

«W wymswae 1 Dłngou ad. a. 1454.

’) Vs ?zaiće wyboru Władysława pewna część Czechów 
jirzekł&dał? ojca nad syna, wotowała za Kazimierzem, niewierny 
jeduak. czy nią powodowała wyższa myśl słowiańska, czyli tóż 
.ylko w«.<l»«i ofNiisty.

„ ..... ; ,,, ,
na sławę osobistą, przenoszącym nad wszystko łowy 
w kpiejąih ulubi onćj Rusi, ale gdyby spuszczając 
koronę czeską na syna, bał się tylko kłopotów odrywają
cych go pd namjętnćj rozrywki, dla czegóżby umierając, 
pierworodnego syna a już króla czeskiego z korony pol- 
skićj wydziedziczał i połąęzenia dwóch koron ua jednćj 
głowie niedopuszczał? Wiemy, że i Czesi nie mieli 
zbytecznego afektu do osoby Kazimierza, ale cóż im za
ręczało, że syn jego będzie lepszy? Wszakże w chwili 
wyboru miał dopiero lat 15. Sprawiedliwsza przeto 
przypuścić, że w oddąnju czeskiego tronu Władysławowi 
nie górowała ani fantazya ojca, ani prefereneya Czechów, 
ani przypadek, ale myśl polityczna, myśl niestety 1 nie
zmiernie podrzędna, bo szukająca tylko czasowego nie 
wieczystego pożytku. Kto wie nawet czy stronnictwo 
pojskie, unii z Czeehąmi przeciwne, robiąc tę popularną 
kopcesyą, nie miało na widoku pozbycii się raz na zawsze 
ich unifikacyjnego natręctwa. Oddano Czechom jednę 
gałązkę własnój dynastyi, pozwolono, aby szanowała 
kompaktata, ale troskliwie odepchnięto ^yl z rękawa, 
którego się dotknęła ręka ząęhodnio-słowiąńska. Nie 
zawsze narodowości w spełnieniu swych spólnych inte
resów jędną i tąż samą postępują drogą. Dla wielkiój :j_: -i —SAHiZ U£_' fl l tlOAUtidei słowiaćskiój korona ęzeska na głowie poisuiego 
Władysława nieznaczyła nic albo bardzo mało. *) Była 
jałowym kwiatem, który opadł, uiewydąwszy owocu.

Co innego jest bowiem, włożyć dwie korony na jednę, 
a co innego na dwie głowy choćby tój^e samój dynastyi. 
Tażsąmośe dynastyi tworzy wprawdzie ściślejsze między 
narodami związki, obok których mogą za ść familijne 
zdarzenia, co je nareszcie złączą poił jedno berło, ale są 
to szansę nader niepewne. Roztropnićj zawsze chwytać 
za to, co się samo zsiębie nastręcza, za to, co jest, aniżeli 
spuszczać się na tę, co być może. WTiemy w co się obró
ciły słowa Ludwiką XIV „nie mas z Pyreneów.“ Toż 
samo rozczarowanie, co spotkało Bąrbonów, dało się 
uczuć i dynastyi Jagiellonów. Ta ostatnia wygasła 
w Czechach, po mieczu, w drugiój zaraz generacji. Zy
gmunt Stary, król polski, zdawał się ślubować śmielszój 
polityce niż jego poprzednicy, nieulegać skrupułom no
szenia korony czeskićj wraz z Polską na swojćj głowie, 

.szał si© do puśćzgłąszał się 
synowcu.

do puścizny w Czechach po bezpotomnym 
[Dokończenie nzłtąpi.]

’) Że w wyborze Władysława interes słowiański nie byt 
zupełnie obcym ni Polakom ni Czechom, dowodzą obustronne 
ich nadzieje „wzrostu i zławy języka słowiańskiego“, 
oraz powszechna podówoaz radość w Krakowie, że odtąd Czesi, 
Polacy, Rusini i Litwini hęd;p iednym narodem. Były to tylko 
pia vota! Wyb ru dynastyi j gie lońskiej na tr n czeski ulękli 
się chwil wo 1 Niemcy. Se m ratysborski z roku 1463 po rzy- 
siągl niodopuszczać na tren czesli króla Polaka, z powpdu, że 
jego zdaif eni kr. l czeski jako pierwszy świecki ele! tor .w Rzeszy 
p»winien być koniecznie Niemcem. Paiacki: historya dział V.
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większość izby w trzecićm czytaniu w dniu 17 bm. zmian 
ustawy lutowćj, przeciw którćj uchwale głosowali wszyscy 
nolacy. Od tego czasu stronnictwa stanęły sztorcem 
do siebie.

Niemcy, uzyskawszy większość przy głosowaniu, 
obok pozornego zwycięztwa ponieśli przecież moralną 
klęskę właśnie przez to, że cała delegacya nasza głoso
wała przeciw całości ustawy. Jest więc zwycięstwo na 
papierze, zapisane wprawdzie w protokóle izby — lecz 
mimo niego czyli uda się wmówić w kogo, że nowa usta
wa nie jest nową tylko fikcyą, a raczćj dalszym ciągiem 
Szmerlingowskiej fikcyi? Skoio przeciw zawotowanej 
przez niemiecką większość ustawie Czechy oddawna 
w zasadzie się oświadczają a posłowie z Tyrolu, większość 
delegacji słowiańskiój i cała delegacya z Galicyi, jednego 
z najobszerniejszych krajów koronnych, ostatecznie gło
sowało przeciw nićj ? Czyż na podstawie takiej konsty- 
tucyi można z dobrćm sumieniem Austryą uważać za 
utrwaloną i zorganizowaną wewnątrz należnie? Niemcy 
mimo swój zarozumiałości widzą doskonale taki stan rze
czy, jak wiedzą i to, że jedno jeszcze takie z ich strony 
odniesione zwycięztwo, a z całej ich większości i z całej 
przez nich ukleconój konstytucji nie zostanie i śladu. Że 
zaś posłowie polscy stali się główną przyczyną takiego 
dla Niemców porażkowego zwycięztwa, więc tćż i wy
uzdana niemiecka złość, z całą natarczywością obróciła 
się przeciw Polakom. Co dziwniejsze jest nawet jeszcze 
to, że i Niemcy nie są zadowolnieni z owćj teraźniejszej 
konstytucyi, utrzymując, iż wśród zmian za wielkie poro
bili ustępstwa autonsmistom, kiedy znowu ci słusznie 
twierdzą, że ich wszystkie oczekiwania zawiodły. Jest 
zatóm wzajemne niezadowolnienie.

Nie dość na niemieckiej większości w izbie, ale i całe 
tutejsze dziennikarstwo, mające się za liberalne, od chwili 
owego głosowania z dziwną w zaciętości zgodą rzuciło 
się na posłów naszych, a nawet na wszystko co polskie. 
Z największą zaś bezczelnością w tym względzie przo
duje „Neue Press e,“ organ Herbsta i pierwszych ko
ryfeuszów unifikacyjnych germanizatorów. Za dalekie 
trochę na tój szkalowania drodze zapędy zmusiły aż po
szukać hamulca w poufnśj przestrodze rządu, któremu 
już tego było za wiele. Co tak zacne dziennikarstwo po
pisało ostatniemi dniami przeciw Polakom, dla uszano
wania publiczności nie chcę powtarzać — lecz Redakcya 
Dziennika, czytając tutejsze pisma, osądzi z pewnością, 
iż nie| przesadzam. Dla objaśnienia atoli czytelników do
dać winienem, iż tutejsze dziennikarstwo liberalne znaj
duje się w największój części w ręku owych kosmopo
litycznych liberalnych izraelitów, dla których nie ma 
żadnój świętości: ani narodowość, ani doznany ucisk, ani 
nawet szlachetne w obronie praw własnych cierpienie. Ci 
to liberalni niwelatorowie z profesyi, schlebiając miłości 
własnej kilku doktrynerów, przewodzą tutaj opinii pu
blicznej i teroryzują słabe indywidualności w izbie tak 
dalece, iż pod naciskiem kilku dzienników cały środek 
izby (centrum hrabiowskie) gotów głosować za każdą 
sprawą, ogłoszoną przez dzienniki za liberalną.

W takim stanie rzeszy położenie naszój delegacyi 
stało się od chwili owego głosowania w izbie nieznośne, 
i aby wytrwać na tćm stanowisku trzeba mieć w sobie 
doprawdy wielki zasób poczucia obowiązków dla kraju, 
dobrćj woli i przekouania, iż wystąpieniem z izby po
pchnęłaby tylko delegacya nasza Austryą do ostatecznego 
zamętu. A przecież mimo tych względów, to i zupełne 
opuszczenie Reichsratu przez naszą delegacyą jest bardzo 
możebne, a rozstrzygnie o tćm ostatecznie uchwała, jaka 
zapadnie co do składu delegacyi, zastrzeżonych ugodą 
z Węgrami.

Na domiar rozdrażnienia w izbie między większością 
niemiecką a polskimi posłami posłużyło do reszty jeszcze 
zajście z Żydami w Galicyi, bardzo niemiłe. Jakaś 19 le- 
tniaŻydówka, SaraRadamska ze Lwowa, pragnąc przejść 
na wiarę katolicką, usunęła się z domu rodzicielskiego 
i schroniła, jak zwykle bywa w takim razie, do klasztoru 
panieu Benedyktynek we Lwowie. Ojciec tćj do chrztu 
aspirantki, Markus Radamski, za pomocą telegramów do 
ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, do 
Mühlfelda i posła Landesbergera, oraz prezesa izby, na
robił ogromnego o to hałasu na gwałt, jakiego dopusz
cza się ów klasztor, w którym Sara poszukała dla siebie 
przytułku, oskarżając ją zarazem, że, uchodząc z rodzi
cielskiego domu, dopuściła się jakiejś kradzieży. Niem
cy, a zwłaszcza Mühlfeld, pochwycili tę sprawę bardzo go
rąco, wykrzykując na fanatyzm klasztorów i duchowień
stwa w Galicyi pod względem robienia prozelityzmu reli
gijnego, a przedewszystkićm uderzyli na namiestnika hr. 
Gołuchowskiego, o co im właściwie chodziło. A że przed 
paru miesiącami jakaś także Żydówka, opuściwszy męża, 
wychrzciła się, więc połączono te sprawy razem i przez 
trzy posiedzenia wśród deklamacyi przeciw fanatyzmowi 
religijnemu u nas, rozprawiane wciąż o Żydówkach i wy
myślano na namiestnika. Izba, zagrzana ferworem libe
ralizmu, zapomniała nawet chwilowo, że jest tylko ciałem 
prawodawczćm, a swemi dla ministrów poleceniami za
pragnęła wtargnąć, jak gdyby młoda konwencya, w atry- 
bucye administracyjne. Ministrowie wysyłali jeden po 
drugim telegramy do Lwowa o wyjaśnienie tych spraw 
żydowskich, a z różnemi dla namiestnika poleceniami, jak 
ma postąpić w tej sprawie. Ziemiałkowski, Zyblikiewiez 
a nawet Landesberger żwawo bronili namiestnika przed 
napaściami izby, gdy zaś przyszło aż do fałszywych wy
wodów historycznych Schindlera, oskarżającego Polaków, 
jako naj wy trwalszy ch przyjaciół^ ezuitów, to poseł Saw czyń- 
ski, wykazawszy nieumiejętność historyczną p. Schindle
ra, zrąbał go słowami Goethego z Fausta: „dass man 
nicht Thatsachen anführe mit kühner Brust, von denen 
man so viel wie Faust vom Herrn Schwerthein’s Tod 
gewusst.“

Skoro wszakże nadeszły wyjaśnienia od namiestnika 
ze Lwowa, wraz z protokółami przepiowadz memi urzę- 
downie z Sarą Radamską, to pokazało się, iż zacny oj
ciec Markus, który swą eórkę przed całą izbą o złodziej
stwo oskarżał, był kłamcą i potwórcą względem nićj, i 
najgorzćj się z Sarą obchodząc, chciał ją nożem przebić, 
ta więc od dawna postanowiwszy przyjąć religią katolicką 
i schroniwszy się chwilowo do klasztoru, nie chce w ża
den sposób dobrowolnie wrócić do tak poczciwego ojca 
i trwa statecznie w swojćm postanowieniu. Obrońcy czu
łego ojca zamilkli w końcu — uznawszy, iż niepomału się 
skompromitowali podniesieniem sprawy, która właśnie do 
kompetencji policyi lub miejscowego sądu, ale nie de ciała 
prawodawczego należy. Skompromitowali się zaś tćm 
więcój, gdy jeszcze z Przemyśla nadesłano podobny także 
telegram o ucieczce jakićjś trzeciej żydówki do tamtej
szego blasatoru, którą znów ojciec miał reklamować, lecz 
pokazało się przy sprawozdaniu, iż pomimo, że żydówka 
nazwiskiem Freund znajduje się w klasztorze żeńskim 
w Przemyślu — to ojcu zupełnie o to nie chodzi, ani też 
nie żądał jćj wydania, a tylko telegram sfabrykował 
i podpisał ktoś inny.

Natrąciłem z namysłu o te trzy żydowskie sprawy, 
które wywołane na trzech posiedzeniach izby były przy
czyną ogromnej drażliwości, a pokazały zarazem do ja
kich środków uciec się nawet jest zdolna większość tutej
sza, z gorącćj tylko chęci zamącenia rzeczy. Dokuczenie

Polakom przez osłabienie stanowiska hr. Gołuchowskie
go — na szczęście nie udało się, bo namiestnik w za
kresie władzy swojćj i w obrębie istniejących praw i prze
pisów spełnił wszystko, co należało do niego.

Zdaje się nawet rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
tych drażliwych żydowskich spław, a zwłaszcza sprawę 
Radamskich, o ktorćj gdy doszły tu wiadomości, zapra
gnęło użyć jako narzędzie pewne stronnictwo z namysłu, 
aby przez to kompromitować w opinii publicznćj Polaków, 
a zwłaszcza hr. Gołuchowskiego i to z politycznych w tćj 
właśnie chwili względów. W obec zaś rozbudzonych na
miętności przeciw konkordatowi i antikatolickich tenden- 
cyi, sprawy te jako agitacyjne w ręku przebiegłego stron
nictwa zdawały się wyborne — w końcu jednak samych 
agitatorów okryły tylko śmiesznością. Tylko Markus 
Radamski we Lwowie, prowadzący tego rodzaju faktorskie 
rzemiosło, za jakie wszędzie policya ściga i karze, docze
kał się niemałego zaszczytu, że zapiski stenograficzne 
i protokóły reichsratu przekażą tak zacne nazwisko do 
potomności.

W niedzielę odbyła pię w Wiedniu uroczystość od
słonięcia pomnika ks. Karola Szwartzenberga, feldmar
szałka austryackiego, szczęśliwego pod Lipskiem zwy
cięzcy. Uroczystość ta, na którćj znajdował się cesarz 
otoczony arcyksiążętami wraz z następcą tronu i arcy- 
księżniczką Gizellą, miała czysto wojskowy charakter. 
Trąbiono, bębniono, grano, strzelano i maszerowano. Ja- 
kiegobądź zaś wyższego polotu ducha w całćm urządze
niu uroczystości trudno się było dopatrzyć. Takiemi po
mysłami nie grzeszą tutaj. Sam pomnik także nie zaleca 
się wcale wielkim artyzmem. Ot po prostu kś. feldnytr- 
szałek, okryty płaszczem i thtfwający pałaśz do poęhwy, 
jedzie sobie truchcikiem na dość pospolitym mierzyntu. 
Miejsce tylko, na którćm postawiono ten pomnik, jest do
brze obrane i bardzo ładne, a pomnik nie ozdobił go 
wiele.

PEUSY,,
* Beri n, 25 października. Sejm Rzeszy półnoeno- 

uiemieckićj, który ma być jutro, jak słychać, zamknięty 
osobiście przez króla Wilhelma o godzinie 3 z połu
dnia na bialéj sali zamku królewskiego, odbył dziś 
swe 29 posiedzenie plenarne pod laską marszałka dra 
Simsona. U stołu rady związkowej zasiedli pomiędzy 
innymi minister saski Friesen i prezydent Delbrück. 
Pierwszym przedmiotem na porządku dziennym było 
ustne sprawozdanie komisyi o projekcie de prawa, ty
czącego się adrninistracyi długów Związku północno- 
niemieckiego. Ponieważ jednakże wniesiono kilka,za
sadniczych poprawek, które wymagają poprzedniej 
uchwały Związku, odroczono na życzenie prezydenta 
Delbrücka ten przedmiot, a izba przeszła do następnego, 
do sprawozdania komisyi ósmej o projekcie do prawa, 
tyczącym się organizacyi konsulatów związkowych, tu
dzież praw przysługujących konsulom i powinności, jakie 
mają do wypełnienia. Sprawozdawca poseł Kapne- 
giesser poleca przyjęcie z rozmaiteini zmianami. Po 
krótkich obradach przyjęto prawo w myśl wniosku 
rządowego. Następnie przeszła izba do pierwszego 
przedmiotu, zapisanego na porządku dziennym, do pro
jektu do prawa o długach państwa. Przy rozprawach 
przyjęto do § 7 poprawkę posła Bethmanna Hollwega, 
odbierającą konwersyą długów adrninistracyi, a podda
jącą ją pod prawne zezwolenie sejmu Rzeszy.

Hiszpański ambasador przy dworze rosyjskim, 
książę Ossuna, wyjechał wczoraj do Petersburga.

Po zamknięciu sejmu Rzeszy pólnocno-niemieckiój 
nastąpić ma nominacya trzech radzców i dwóch pomo
cniczych współpracowników przy urzędzie kanclerza 
związkowego. Posady te ustanowione są budżetem zwią
zkowym.

Dziennikarstwo tutejsze, mianowice Kr. Ztg, zżyma 
się na izbę wyrtembergską, która zamierza, jak się 
zdaje, nie dać przyzwolenia na traktat zaczepno od
porny, zawarty pomiędzy Presami a Wyrtembergią 
w dniu 13 sierpnia r. z., twierdząc, że w mowie bę
dący traktat jest nie odłączną częścią traktatu pokojo
wego, zawartego z państwami południowc-niemieckiemi 
po ukończeniu wojny.

W obradach zebranéj tu obecnie konferencyi pocz
towej bierze także udział poseł wyrtemhergski przy 
dworze tutejszym, baron Spitzenberg. Liczba zatém 
członków konferencyi wynosi 10, mianowicie 3 pruskich, 
2 bawarskich, 2 wyrtembergskicb, 1 badećskiego, 1 au
stryackiego i 1 luksemburgskiego.

EBANCTA.
* Paryż, 23 października. Dziś po południu o go

dzinie 3 przybył do Paryża cesarz austryacki. Od sa
mego rana ruch na ulicach, szczególnie zaś na bulwa
rach był niezwykły. Około południa zaległy nieprzeli
czone tłumy bulwar strassburgski, stare bulwary, rue 
Royale, place delà Concorde, pola elizejskie i Avenue 
Marigny, którędy orszak cesarski miał przejeżdżać do 
elizejskiego pałacu. O godzinie 2 zabroniono komuni- 
kacyi na wspomnionych ulicach i wojska liniowe i gwar- 
dya utworzyły szpaler aż do świetnie przystrojonego 
dworca kolei północnej. Tu oczekiwał dostojnego go
ścia cesarz z książętami Napoleonem i Muratem. Wszy
scy członkowie ministeryum, marszałkowie Francyi obe
cni w Paryżu, dostojnicy dworu i ciało dyplomatyczne 
otaczali Napoleona I1L Również zebrało się w dworcu 
liczne towarzystwo dam austryaekich z księżną Metter- 
nich na czele. Z uderzeniem godziny 3 wtoczył się po
ciąg cesarski na dworzec a Napoleon pospieszył uści
snąć wybiegającego z wagonu Franciszka Józefa. Pe 
zwykłych ceremoniach powitalnych opuścili obaj monar
chowie dworzec i w jednym pojeździe śród dźwięków 
austryackiego hymnu rozpoczęli uroczysty wjazd do sto
licy. Nasamprzód pędziła pikieta a za nią pół szwa
dronu karabinierów, daléj czterech pikierów w rzędzie, 
wreszcie pierwszy pikier cesarski tuż przed pojazdem, 
w którym się znajdowali monarchowie w wielkich mun
durach. Za powozem cesarskim znów szła pikieta ka
rabinierów, poezém sześć dwukonnych pojazdów dwor
skich z arcyksiążętami i księciem Napoleonem, książę
tami Grammont, de la Moscowa i Metternichem, baro
nem Beustem, hr. Audrassy i resztą orszaku. Zamy
kali pochód karabinierzy gwardyi, rekrutujący się, jak 
wiadomo, głównie z Lotaryngczyków. —-, Lud witał mo
narchów okrzykami i w ogóle z wielką sympatyą wyra
żał się o cesarzu austryackim. Wspaniały strój narodo
wy węgierskiego prezesa ministrów powszechną zwracał 
uwagę; również podziwiano bogatą kanarkową liberyą 
księżnćj Metternich. — Około wpół do czwartéj przy
byli cesarzowie w bramę elizejskiego pałacu, gdzie do
stojnego gościa pochlebna spotkała niespodzianka. Tu 
bowiem powitała go cesarzowa Eugenia, cała w fiołko
wy ubrana kolor, mając obok siebie cesarzewicza, księ
żną Klotyldę i Matyldę oraz wszystkich książąt i księ
żniczki rodziny cesarskiéj. Wkrótce później powrócili 
cesarstwo do St. Cloud, dokąd wieczorem udali się Fran
ciszek Józef i arcyksiążęta na obiad en familie.

Opinion Nationale, organ księcia Napoleona, te-

mi słowy wita monarchę rakuzkiego: „Austryą popularną 
jest we Francyi a cesarz Franci i.zek Józef nawet dla tych 
pożądanym jest gościem, których najmniej podeirzywać 
można o monarchiczne zabobony Dla czegóż? Bo Au- 
strya zwróciła się ku wolności, jćj ces-trz zerwał z stule- 
tniemi tradycjami samowiadztwa, pojednał się z Wę
grami, stworzył dla Polaków schronienie w Galicyi... Pa
ryż przyjmie dostojnego gościa nit tylko z grzecznością 
(courtoisie), ale i z radością w swych morach.“ — Podo
bnie przemawiają wszystkie inne dzienniki a w Consti - 
tutionnelu ma się ukazać jutro urzędowne powitanie 
Franciszka Józefa.

Tymczasem kwestya rzymska, która już poczęła tra
cić na interesie, znów się zdaje wikłać. Uderzyło to bo
wiem powszechnie, że rząd włoski pozwolił Garibaldemu 
ujść z Kaprery i przebywać otwarcie we Florencyi. Wpra
wdzie donosi telegram, że agitatora tego przytrzymano 
w Toligny, ale dodaje „podobno“. Z drugiej strony utrzy
mują, że jenerał Cialdini, stłumiwszy zachcianki powstań
cze, zażądał od Francyi rewizyi a raczej zmiany konwen
cji wrześniowćj Słowem kłopot z Włochami nie usu
nięty jeszcze i dotąd biwakuje 20 tysięcy żołnierza w Tu- 
lonie. Cesarz miał oświadczyć ponownie dzisiaj w St. 
Cloud, iż nakaże wypłynąć flocie do Civitaveccbii, jeżli 
spokój na półwyspie Apenińskim nie będzie wnet przy
wróconym.

WŁOCHY.
# Florencya, 23 października. Nowsze i szczegó

łowe wiadomości, nadchodzące z Florencyi, okhzują do
wodnie, że zajęcie państwa Kościelnego ze strony wojsk 
włoskich nie rozbiło się o dobrą lub złą wolę pana 
Rattizzego i jego w ministerstwie kolegów, lecz raczćj 
o opór króla. Ministerstwo owszem wygotowany już 
nawet miało rozkaz wkroczenia, który ogłoszony miał 
być w Gazecie urzędówćj, lecz go król w ostatniej 
już chwili nie chciał podpisać, go p. Rattazzego znie
woliło do żądania dymisyi. Piszą w tćj mierze 
do Augsb. Allg. Ztg, pod dniem 19 mb., co nastę
puje: „W wczorajszćm wydaniu Gazety Urzędowej 
spostrzeżono dziwną pomyłkę. Na czele dziennika stała 
rubryka: „Ostatnie wiadomości,1' która, jak się samo 
przez się rozumie, zwykła znajdować się na końcu 
dziennika. Zamiast jednak „ostatnich wiadomości“ 
zawierała rubryka ta kilka mało ważnjch dekretów, 
należących widocznie do „części urzędowej.“ Dzisiaj 
tłómaezą pomyłkę tę w ten sposób, że na czele dzien
nika miała być zamieszczona proklamacya królewska, 
w którćj zapowiedziane było wkroczenie armii do pań
stwa papieskiego i zarazem podane powody tego kroku, 
lecz że król w ostatniej chwili wzbraniał się podpisać 
proklamacją, dla czego potrzeba było próżne miejsce 
urzędowego dziennika zapełnić w pospiechu kilkoma 
przygotowanemi już do ogłoszenia dekretami. Twierdzą 
tu nawet, że opór króla przeciw wkroczeniu wojska 
zniewolił gabinet do zażądania dymisyi.“

Wszystko dotąd we Florencyi jest w zawieszeniu, 
niepewności, dla tego woła Italie ponownie, że „spo- 
kojność pierwszą jest obywatelską powinnością,“ doda
jąc zarazem do starćj tćj maksymy zwrot nowy, „iż 
zdarzają się chwile, w których milczeć powinnością jest 
dobrych obywateli!“ To tćż milczą stronnicy pana 
Rattazzego, oczekując, jak daleko prezes nowego mini
sterstwa sprawy doprowadzi. O ile dotąd znane są 
nazwiska nowego gabinetu, nie długą mu tu wróżą 
trwałość, jeżeliby mianowicie nie udało się jego preze
sowi wymódz na gabinecie tuileryjskim rewizyi kon- 
wencyi wrześniowćj. Stary jenerał Durando jest czło
wiekiem zużytym, który jako wojskowy i dyplomata 
odznaczył się w ostatnich przesileniach klęskami jedy
nie i niepowodzeniami, a jako minister spraw wewnętrz
nych zapewne nie będzie szczęśliwszym. P. Vigliani, 
który ma objąć podobno tekę sprawiedliwości, u żadnego 
stronnictwa prócz klerykalnego nie ma wpływu. Żaden 
jeszcze ze znakomitszych mężów, cieszących się pewną 
w parlamencie powagą, nie okazał się skłonnym do 
przyjęcia teki. Co najmniej żądają oni od Cialdiniego 
rewizyi konwencyi wrześniowćj, czego przeprowadzić nie 
będzie w stanie, gdyż na wszystkie przesłane w tćj 
mierze do tuileryów zapytania odmowną zawsze odebrał 
odpowieć.

Prezes nowego ministerstwa, jenerał Cialdini, uro
dził się 1811 roku i poświęcił się w początku zawodowi na
ukowemu i późnićj dopiero obrał wojskowy. Przeszłość 
jego jest liberalna. Na półwyspie pyreńęjskim walczył 
przeciw stronnictwu księcia Mignęła i przeciw Karlistom; 
w r. 1848 wstąpił w szeregi wojska lombardzkiego a pod 
Vincenzą ciężką odebrał ranę. W tymże roku walczył 
na czele pułku ochotników; dziesięć lat późnićj dowodził 
w bitwie pod Czernają na Krymie brygadą roku następ
nego dywizyą, a na jćj czele odznaczył się pod Palestro. 
Przy wkroczeniu Piemoutczyków do państwa kościelnego 
w 1860 r. zajął na czele swego korpusu Marchie, zwycię
żył wojsko papieskie pod Castclfidardo, korpus burboński 
zniósł pod Isernia, z pomocą korpusu ’Garibaldego zdo
był Kapuę i wymusił kapitulacyą Gaety; później poddała 
mu się cytadela meseńska. Roku 1861 wszedł do izby, 
gdzie poróżnił się niejako z Garibaldim, a pomiędzy in- 
nemi oświadczył się przeciw amnestyi, udzielonej Gari- 
baldczykom. Czynność jego w ostatniej wojnie w świeżej 
jest jeszcze pamięci. Nie poniósł on nigdy, jak jenerał 
Lamarmora i admirał Persano, klęski. Dowodził armią 
nad Padem, przeszedł przez tę rzekę, gdy Włochy mimo 
eesyą Wenecyi rozpoczęły znów kroki zaczepne i dopiero 
zawieszenie broni zakończyło dalszy jego w Weneckićm 
pochód.

Wiener Abend post pisze: „Wedle odebranych 
przez nas wiadomości autentycznych nie ma zgoła 
rzeczywistej podstawy podana przez kilka dzienników 
wiadomość o adresie, zaopatrzonym w 12,000 podpisów 
a po Rzymie obiegającym, którym Ojciec św. znaglony być 
ma do zawiązania bezpośrednich z rządem włoskim ukła
dów. Wojska papieskie zwyciężyły we wszystkich z po
wstańcami stoczonych walkach. W Rzymie głęboki pa
nuje pokój.“

Dowódzca legii rzymskiej, były wajtr Gbirelli ogło
sił manifest następujący: „Za panowania JKMości króla 
Wiktora Emanuela II, z Boskiej Opatrzności i woli na
rodu króla Włoch. Obywatele! Aby broń oswobodza- 
jąca i chwili aawet nie była bez swego towarzysza, bez 
porządku, będącego najwyższym wolności: przymiotem, 
obejmuję rząd tymczasowy w zajętych przez legią rzym
ską gminach. Wam jako synom owego ludu, który 
podyktował światu powstanie praw, nie potrzebuję przy
pominać, że wszyscy powinni je szanować i być im po
słusznymi. Obywatełel Świecka papieżów władza istnieć 
przestała. Rzym wita jutrzenkę swego odrodzenia. 
Nie przychodzimy, by gwałcić sumienia, nie przychodzimy, 
by z góry powzięte narzucać wam plany. Jako wy
gnańcy wracamy do ntszćj ojczyzny a w zwojach naszój 
cbwalebnćj chorągwi, która powiewała pod Pale
stro i San Martino, pod C. l itafimi, Kapuą.i Castei- 
fidardo, przynosimy wam wolność rozstrzygania o losie 
waszym. Dowódzca legii i nadzwyczajny komisarz 
Giovanni Filippo Gbirelli.“

Telegramy,
Bremo, 25 października. Dresdner Journal 

donosi, iż wiadomość Journal des Débats o rkoowa- 
rdacb, dotyczących wcielenia Saksonii do Prus, są wymy
słem, żadnej nie mającym podstawy.

Monachium, 25 października. Konferencje wojkowe 
państw poludniowo-niemieckich, które miały być zaga
jone na początku przyszłego tygodnia, odroczone zo
stały w skutek uwagi rządu bodeńskiego, że obecność 
badeńskiego ministra wojny nieodzownie jest potrzebną 
na obecnych obradach sejmowych o Karlsruhe.

Petersburg, 25 października, Bo er sen Zeitung 
donosi, że wiadomość zawarta w telegramie, przez Avenir 
nation« ! w Paryżu ogłoszonym, o wydanćj przez księ
cia Gore.akowa nocie w kwestyiwschodniej, jest fałszywa, 
i dodaje, że przeciwnie żądała tu W. Po; ta, aby ze strony 
Rosyi zaprzestano przewozu kreteńskich zbiegów. — Dzi
siaj ogłoszono ceremoniał ślubu króla greckiegozw. księ
żniczką Olgą, który się odbędzie w niedzielę.

Faryż, 25 października. Usposobienie giełdy jest 
slabszém, ponieważ obiegała pogłoska, że Garibaldego ‘ 
nie uwięziono. Co do podróży margrabiego Pepoli ro
zeszła się wieść, że tenże nie uda się do Berlina lecz do 
Paryża.

Paryż, 25 października. Patrie donosi, że pod prze- \ 
wodnictwem cesarza odbyła się dziś w St. Cloud rada mi
nistrów, na którćj radzono mianowicie o sprawach wło
skich. — Patrie donosi daléj: Wedle telegramów z nad 
granicy włoskiej miał Garibaldi, nie zważając na prze-i 
słane mu ze strony rządu dojToligno wezwanie, dostać się 
na Terni do Nanti i zamierzać przejść granicę państwa 
Kościelnego. Stojące pod Nicoterą i Menottim hufce mają 
być dosyć silne, by dozwolić Garibaldemu rozpoczęcie 
kroków zaczepnych Dodają, że usposobienie wojsk wło
skich, dzięki wziętości jenerała Cialdiniego polepszyło się 
wprawdzie nieco, lecz że jednak wiadomość o ważnych 
wypadkach na terytoryum rzymskiém mogłaby w wojsku 
wywołać pewne poruszenie. Patrie nadmienia daléj, że 
depesze z Florencyi potwierdzają trudności, na jakie je
nerał Cialdini napotyka przy uzupełnianiu gabinetu.

Paryż, 25 października. Cesarz Napoleon zwiedzi! 
dnia 23 mb. 94 odkział wystawy. Prezydent oddziału 
miał do niego przemowę, na którą odpowiedział cesarz, 
że czuły jest o polepszenie doli klas roboczych. Cesa
rzowa podziela tę troskliwość a cesarzewicza, który od
powiednie odbiera cychowanie, poueza, aby szanował 
pracę, wspierał usiłowania robotników i pojął wysokie 
pracy przeznaczenie w towarzystwie naszych czasów.

Londyn, 25 października. Do Gravesend doniesiono 
o blizkiém przybyciu pruskiego następcy tronu i następ
czyni tronu, którzy do Londynu przybędą może o 9 godz. 
przed południem. — O następujących północno-niemie- 
ckich okrętach wojennych przesłano tu z portu Plymouth 
wiadomość: fregata pancerna „Fryderyk Karói“ przybyła 
tam, fregata „Niobe“ skończyła repara-eye i gotuje się do 
odłynięcia, bryg „Mosquito“ udał się z Plymouth ku za
chodowi na otwarte morze.

Florencya, 25 października. (Na Paryż), Wedle 
nadesłanych tu wiadomości ogłoszono w Civitta-Vecchia 
stan oblężenia. W Rzymie panowała spokojność. — Na
deszły tuGiornale di Roma ogłasza dalsze szczegóły 
o wypadkach z dnia 22 mb. Wedle nich rozpo żęto po
wstanie od tego, że powstańcy rzucili na placu Colonna 
bomdę, która pękła. Następnie zapalaio beczkę 
prochu przy koszarach Serristori, przyczćm zginęło kilku 
żuawów. Oddział powstańców, który usiłował znieść, 
kilka posterunków, odparto. Podobne wypadki zda
rzały się w rozmaitych punktach miasta. Uwięziono około 
sto osób.

Florencya, 24 października. Desygnowany minister 
spraw wewnętrznych, jenerał Durando, przybył tu. Sta
nowcze ukonstytuowanie ministerstwa Cialdini nastąpi 
prawdopodobnie dzisiaj. — Przywrócono komunikacją te
legraficzną z Rzymem.

Bruksela, 25 października. Rząd przedłożył na dzi- 
siejszém posiedzeniu izby reprezentantów prawo, tyczące 
się organizacyi wojskowéj. Siła wojska pod chorągwiami 
stojąca ma być doprowadzoną do 100,000 żołnierzy; 
roczny pobór wynosi 13,000 ludzi, koszta obliczono na 36 
milionów.

Garogród, 25 października. Omera baszę powołano 
podobno do objęcia dowództwa nad wojskiem, stoją- 
cćm nad Dunajem a na Krecie ma go zastąpić Hussein 
basza.

Faryż, 26 gtaździemifcsi. Jlonitor dzi
siejszy pisze> obec świeżo poczynionych
przez bandy rewolucyjne usiłowań wtarg-nię- 
eia do państwa Kościelnego, cesarz cofną! 
rozkaz, który zaambarkowanie się wojsk 
około Talonu skoncentrowanych odraczał.

JParyż, 26 października. Deputowany 
Ctairoli przy zamiarze wtargnięcia z oddzia
łem powstańców do Kzyma zostaS zabity. Ga
ribaldi na czele 4000 ochotników zbliża się 
do Rzymu w kierunku JUonlerotomdo.

Florencya, 26 października. MinSste- 
ryum Cialdiniego jeszcze się nie «konsty
tuowało, Garibaldi znajduje się w Monter»- 
tomie.

Florencya, 25 października o 9 godzi
nie wieczorem. Dzienniki donoszą, że Gari
baldi as czele hufców Me not tego zajął Fasso 
Correse i MontemaRiore. Przednie kolumny 
powstańców stoją pod Monterotondo. Po
wstańcy zdobyli znów Ra^norea. W Rzymie 
ogłoszono stan oblężenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
. * * Foznań, 26 października. Jak się z zupełnie 

wiarogodnego i kompetentnego dowiadujemy źródła, wy
bór duohownych na wyborców (Wablmänner) przy nadchodasft- 
cych prawyborach do izby pruskiej nie ulega żadnćj prze
szkodzie ze strony najwyższej, władzy kościelnej- 
Ztąd wypływa,' że duchownych wszędzie na wyborców wybierać
można. , , . . . „

— * Staats-Anzeiger ogłasza w dzisiejszym swoim nu
merze nominacją asesora sądowego p. Ludwika Thiela, na rzecz
nika przy sądzia powiatowym w Rawicza, i notaryusza w obwo
dzie sądu apelacyjnego w Poznaniu z praktyką przy deputacy
sadowej w Gostyniu. , T,

_* Irstytuoyą kanoniczną otrzymali świeżo księża K«;
czyński i Zbieraki,, pierwszy na probostwo w Wysoce, drugi 
na probostwo w Ślesinie,

_* Dotychczasowego tymczasowego nauczyciela pomocni
czego Krsymlćniewsklego przy gimnazyum w Gnieźnie ustano
wiono tamże nauczycielem technicznym etatowym. ,

_* p. dr. Th. Block, dentysta z Berlina, prosi nas o do-
niesienie, że ze względu na liczne zamówienia konsultacyi w jeS.° 
zawodzie pobyt swój w Poznaniu jeszcze przedłużyć postanowi»-

— * Panom kup om, przemysłowcom i rzemieślnikom »a 
szym przypominamy ponownie, że jak zeszłego roku tak i tog0, 
postanowiono urządzić wystawę gwiazdkową. Zdaje się nami 
że przemysłowcy nasi myśl tę, już dawniej rzuconą, przyjmai 
i starać się będą o liczny udział w wystawie.

— * Redaktor Po a. Ztg dr. Jochmns zwołuje zgroS"
dzenle prawyborców do ostatecznego ustanowienia komitetu "T 
borczego dla miasta Poznania na sobotę 26 tm do Odeum- l;i } 
już dwa uprzednio podobne zgromadzenia, lecz nieco burzu* ’ 
stronnictwa liberalne i konserwatywne stawiały swych kand) 
tów, lecz ostatecznie prgodzić się nie n ogły. . ,

— * Onegdaj nabył magistrat tutejszy, jak się 
jemy, kamienicę przy ulicy Wodnćj, przy wązkiem
z ulicy Wodnej na Nowy Rynek położoną. Magistrat zanu®1
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Bsm donoszą, zneść zakupione zabudowania i utworzyć nową

¡tę- — * Kr. Z tg w wczorajs ym numerze zamieszcza ar- 
sUi pod napisem: Dzień modlitwy nakaianóm świętem.
S uprzedno •-sp minaliśmy, że wiele przeważnie katolickich 

poznański go obwodu rejencyjnego ze strony prokuratora
.¡i yjnego os' arżono, jakoby członkowie tychże w dniu po- 
cty i módl twy na polach i publicznych miejscach prace swe 
¡bywali. Również donoszono, że sędzia policyjny oskarżo- 
,£h za niewinnych uznał, ze strony prokuratoryi policyjnćj 
¡kurs zaioiono i za prawomocny uznano. Oskarżeni udali się 
o arcybiskupa po-Hańskiego i gnieźnieńskiego, prosząc goo ra- 

" wstawienie ~ię. Na prośbę tychże arcybiskup odpowiedział, 
ig sąd .-pelacijny w ty h razach jako ostatnia instaneya dzień 
pokuty i modlitwy uznał dla obu wyznań za nakaza- 
L święto, a przeciw tym rozporządzeniom działającym bez 
Jj-lędu wyznania karę wymier-yć. W końcu arcybiskupp ro- 
„ącym udziela rady, aby przy takich okolicznościach rekursu 
f pu. naniu się zrzekli, gdyż to bezskutecznie, ty 1..o wydatki po- 
mnażiŁ, i ubolewa, że im w niczćm dopomódz nie może.

" hialenilar»- Jutro, w niedzielę, dnia 27 pąździer- 
, F i'u men cy ucyusz a biskupa; w kalendarzu słowiańskim 

[pito roiła. Pojutrze, w poniedziałek dnia 28 października 
¿(Yinona i Judy apostołów; w kalendarzu słowiańskim Wła- 
¿yboga. Wschód słońca w poniedziałek o godzinie 6 minut 46,
¿chód o :’od;inis 4 minut 41.

jy) ¡tf Hogtrzyna, 23 października. Parafia kostrzyń- 
,ta straciła w przeciągu kwartału dwóch kapłanów. W dniu 6 
jierpnia r. b rozstał się z tym światem — jak to Dziennik 
swego czasu doniósł — nasz proboszcz i dziekan foralny śp. ks. 
jguacy Szymański; dnia zaś wczorajszego odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki wikaryusza naszego śp. ks. 
Walentego Sęckiego.

Obecnie nie mamy ani proboszcza ani wikaryusza; tym
czasowo zarządza naszą parafią jako administrator JM. ks. Rzeź- 
piewski, proboszcz z Siedlca Jest szczere m życzeniem całćj na
szej parafii kostrzyńskićj, aby ten zacny i gorliwy kapłan stale 
pośród nas pozostał.

Folwaik Ługowiny pod Kostrzynem, nad szosą kostrzyń- 
¡ko-średzką położony, obejmujący '.'14 morgów ziemi, przeszedł 
i rąk p. Kaniewskiego z Kłonów na własność p. Eppnera z Ber
lina za sumę 45,000 talarów.

(W. 8.) 'Bt Środy, 22 października. Pomyślne skutki 
starań p. M. Waligórskiego i interpelacyi jego w se-mie pruskim, 
dotyczącej dotkniętych wygnaniem rosyjskićm poddanych pru- 
jkieb, zaczynają się < bjawiać. Dzisiaj powitaliśmy wracającego 
itamtąd p. A. 11J, który aresztowany w r. 1863 w okolicy Wło
cławka, trzymany najprzód przez kilka tygodni w samym Wło
cławki' pod śledztwem, wysłany potem przez Warszawę do Wło
dzimierza, gdzi- przez fungującą tamże komisvą na dwa lata 
w roty aresztanckie skazanym został, bez względu na to, że był 
w posiadaniu legalnego paszportu pruskiego. Piazem z wielu in
nymi przebył czas ten już to w Symbirsku, już w Twcrze i in
nych jeszcze miejscowościach zawsze przy ciężkiój pracy. Uży
wano bowiem skazanych, bez względu na stopień wykształcenia 
i dotychczasowe zajęcie, do roboty taczkami a nawet i tłuczenia 
kamieni. Lecz dwa lata, wyrokiem przepisano,,jakkolwiek dlu- 
¡ie, minęły, ale z ich końcem nie kończyła się mew.óła, ho w ta- 
tim razie zwyczajem tamiejszym, jeżeli skazany nie miał znako
mitej protekcyi, to szedł niby wolny — w stepy Sybiru na posi
lenie! Toż zapewne skutkiem pomienionycb starań wyszło teraz 
dopiero rozporządzenie, że wygnańcy, nie będący rosyjskimi pod
danymi, po wysiedzeniu kary wyrokiem przepisanej, do ojczyzny 
bywają odstawiani.

Przyjaciele i znajomi p. A. H. przyjęli go z serdeczną ra
dością w grono swoje, wyrażając mu na urządzonej na ten cel 
»■spólnćj wieczerzy jak najżywsze współczucie dla przebytych 
cierpień jego i wszystkich naszych braci, tym samem losem do
tkniętych 1

dawniej bardzo zasilała) wschodnie Prusy. Nasi młynarze, pie
karze i magazynierowi# zjpewną gorliwością takie robili aakupna, 
jak się zdaje, w przewidywaniu gorszych dla siebie kenjunktur, 
jak Bą obecne.

Pszenica pośledniejsza po nsjwiękazćj części zbywała się 
w miejscu, lepsze gatunki wysyłano koleją do Berlina i Szcze
cina, ztąd tćż ziirno to trzymało się doskonale w cenie. Postę
powano za jasną Tal. 94—1001 za
pstrą „ 91—.96 2125 funt,
(ze śniecią) poślednią „ 82 — 83 J

Żyto kontraktowano na odstawę do Pomeranii i Branden
burgii. W ostatnich przecież dniaoh ochota nań nieco zwolniała 
i cena jego także się trochę obniśyla. Płacono za 88 funt, (po 
części) tal. 70—78, na dostawę w listop., grud, (tycz., tal. 64 za 
2000 funt, na wiosenny liwerunek zaś tal. 61'/.

Jęczmień zarówno ze ziemniakami był do gorzelni pc- 
żądanym, a ■ rzez piwowarów nawet skwapliwie poszukiwanym. 
Płacono ztąd tćż zań o 70 funt. tal. 54—56 węepel. W mniej- 
azym gatunku zrobiono 2 — 3 tal. na węcplu różnicy.

Groch mianowicie do gotowania doznawał niemałego takie 
popytu i płacono przyzwoitą cenę tal. 67—73

Owiez zbywał się tą rażą trechę trudnićj, jak dawnićj, 
zawsze jednak o-ięgat za 59 funt. tal. 32-35 za węepel.

Olejnego ziarna dostawiono do sprzedaży więcćj, jak 
się stósunkowo spodziewano. Kupców nie brakło na nie wcale, 
ztąd tćż głównie w snchćj kondycyi gładko się umieszczało. Tal. 
78—82 (za 74 funt)

Spirytus przy nader małćj w ostatnim czasie fluktuacyi 
w pokupie wolnieje. Tutejsi spekulanci nadzwyczajne masy na 
sprzedaż wystawili i po większćj też części pozbyli, pewno oba
wiając się dabzćj baissy.

Mąka tą rażą trudnićj kupców znajdywała, wszelako cena 
jej prawie nieodmienną pozostała. Za nr. U pszennej tal. 7. Nr. 
1 tal. 6’/,; rzanćj nr. 0 5'/, tal. nr. 1 tal. 5.

58212
83381

43098
54881
65107
74018
91804

resów.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

Przy dzisiejszym dalszćm ciągnieniu 4 klasy 136 
król, klasowój lotervi padły 2 wygrane po 5000 tal. na 
nr. 7728 i 45221.

2 wygrane po 2000 tal. na nr. 2669 i 36177.
42 wygrane po 100 tal na nr. 919 210 1054 1997 

2433 2658 6574 10066 11500 14260 15098 18302 22602 
22948 26108 26424 32332 35220 37412 39238 39319 
41399 42088 44114 49432 50004 52701 57455 
58539 60486 60805 64939 66329 66932 67918 
87964 88391 90641 91362 i 93156.

53 wygrane po 500 tal. na nr. 2249 6093 8216 
9794 9800 14019 16966 18321 22793 26749 27071 
29182 31344 31460 34650 35252 40147 41498
43799 43898 46269 46961 47846 48843 51974
54986 55227 55364 57718 59980 62038 62212
66875 68193 68871 71673 71872 72252 72615
74354 75896 81946 84864 85134 86500 91041
93167 i 94596.

81 wygranych po 200 tal. na nr. 6092 8636 10160 
11585 12092 12546 12636 12958 13756 15232 15495
17498 18787 19283 19852 20663 21113 21274
23140 24305 27032 27985 28717 29232 30879
33983 35749 36239 38469 38647 38710 40089
44435 48613 49916 49974 50348 51667 52374
54042 54917 58204 58534 58683 59314 59864
62746 64456 64755 65800 66031 67206 70627
72098 72429 74061 74602 77183 78195 79204
79479 80037 80113 80294 80988 83411 84428
85890 86261 86639 91054 91715 i 92016.

Berlin, dnia 25 października 1867.
Królewska jeceralna dyrekeya loteryi.

23061
30964
43471
53530
62334
71311
79350
85513

Doniesienia »ieidńwe.
ialebtśa poznuńska, 26 października.

Dziś nie zawierano na giełdzie tutejszćj żadnych inle-

Słeisia beriińsha, 26 października.
Usposobienie giełdy dzisiejszej > yło również pomyślne a 

lubo w pierwszym rzędzie ożywiło tylko obrót paierćw spekula
cyjnych, to jednak przyczyniło się i do ustalenia walorów kra
jowych i podwyższenia choć małego ich kursu.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97’/, pic. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102',, płc. ObL pstwa (3'.',) 83’/, 
płac. Toż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,0!,) 11S żąd.

I ist. zastaw.: Zach.-prusk. (3’/a»/0) 75’/, płc., dto (4%) 
82’/, pi., dto (4’/,° o) 90’, płac Pozn. nowe (4*/o) 85’/, płacon. 
Listy rent. Po?n. (4%) S91/, płc. Prusk. (4%) 89‘z, płc

Walory aagranlezne: Austr. metal. (5%) 45’, płac. Poż. 
naród. (5° 0) 53—'/, płacn. Losy z roku 1854 (4%) 58 płacono. 
Losy kred, z r. 1858) 68 id. Losy z r. 1860 (5%) 66’/,—», płaca. 
Losy z r. 1S61 (4%) 40’, płc. Pot. wsrebr. z roku 1864 (5*/,. 
59 płac., Roayjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/0) 99'/, płacono. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4°/0) 62’/, pł. Polek, certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90’', płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93' 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 56’/, płacn. Włosk. 
poż. (5%) 45’/,—’/, płacono. Amer. poż. (6%) 75'/, płacono, Akoye 
kolei ielaz. Kol. mind. 140 plac. GaL-Kar.-Lndwik. 85*.,—'/, płc. 
Austr. franc. 127'/,—'/, pł. jWaraz.-wied. 6i’/8yłaeoa. Banki ltd. 
Austr. cred. u.ob. 70’/, płacono. Pozn. prow. 99‘/, płc. Szląsk. 
stów. bank. (4%) 113 płac’/, Certyf. hipot. Hubnera (4’/,°0) 
100'/, płc. Hansem. (4'/,°0) 87 płac. Henckel (4'/,°/0) — żądn. 
Obi. hip. szląs stów. bank. (4’/,°0) — żądano. Meining. (4 ’/,%) 
88 żądano.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’,, płacn., ldr. 
112 żądano., suweryny 6. 27’/, płac., nap. 5. 13 płc., półimper. 
5. 18 płacon., doli. I. 12'/, płc. Zagraniczne bank. 99’/, płacn., 
Austr.-bankn. 81’/, płacon. Rosk. banku. 83’/, płc. — Dyskontu 
bankowe 4.

iJleltlta wrocławska, 24 października.
Żyto 2000 funt, ceny niższe, wypow. 2000 cent.; na 

październik 67 tal. płac. 1 żąd. październik Pstopad 66—65’/, 
płac, i łąd. liatopad-grudzień 65’/,—'/,—’/, tal. płac, grudzień- 
stycz., styczeń-luty i luty marzec 63’/, żąd. kw.-maj G3'|,—63 
— ’/, tal płac, i żąd. Pszenica na październik 90 tal. żąd. 
Jęczmień: na październik 53 tal. płaeono. Owies: na 
październik 50 tal. płac. Rzep na październik 96 tal. żą- 
dano. Olej rzepiowyi ceny nieco niższe; w miejscu 10”/,, 
tal. żąd., Da paźds. i piźdz.-listop. 10’/, żąd. listepad-grudzień 
10’/, płac, w końcu 101'/,, płac, kwiecień-maj 11’/,, tal. płac. 
Okowita: ceny zniżają się, wypow.30,000 kwart; w miejscu 20 
tal. żąd. 19’/, płac, na październik 20 płac, i żąd. paźdz-listo- 
pad 19 plac, liatopad-grudzień la0/, żąd. kwiecień maj 19—’„ 
tal. płac, i żąd.

Na targu: piękna. śred. poślel
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 111—115 107 101—105!
,, żółta 108-111 105 100—1031

Zyto 86— 87 85 — 84
Jęczmień 63- 66 61 57-59 «
Owies — 38 37 —36 ”
Groch 78— 82 76 72-741 g
Rzep 210 200 190 J
Rzepik zirauowy 200 190 180
Rzepik tatowy lo6 176 166
Lnianka 178 168 158

Kilka słówgo wychowaniu kobiet.
W żadnćj epooe nie zwracano tyle uwagi na nadanie sa

moistnego byt« kobietom, jak w ostatnich latach ; umysły powa
żne Frsi.cyi i Ameryki, tych dwóch głównych narodów świata, 
żkwapliwie zajęły się urzeczywistnieaiem tćj wielkiśj myśli, a #d- 
rzuciwsiy na bok waielkie eksentryczne mrzonki, u mały za je
dyną drogę, prowadzącą do tego celu, ; rzyjęcie w zakres wycho
wania kobiet więcój poważnych nauk, rozgałęzienie wiedzy, do
zwalające im wybór stanu i przedłużenia lat pi zeznaczonych na 
ich wykształcenie, aby wchodziły w życie lepićj do niego przy
sposobione. Wiadomo jest każdemu,! że dziś, uczą ich tylko po
wierzchownie, wszystkiego po trechu, a żadna z nich, kształcąc 
się nie ma na celu, wybrania sobie zawodu, który byłby dla nićj 
rękojmią zapewnienia bytu, główną zaś myślą młodej panienki 
jest nabyeie tyle powierzchownych powabów, aby się podobać 
a ostatnim słowem jej marzeń, wyjść jak najspiesznićj za mąż. 
Gdy jednak okoliezności nie dozwolą jćj dojścia do tego celu, 
zostajo znpełna próżnia w jćj tyciu, szuka długo cióm ją zapeł
nić, błądzi pe manowcach, a nie mając prawdziwćj nauki, ani 
stanu, któryby jćj byt zapewniał, sta e się nieużytecznym człon
kiem społeczeństwa, które nie potrafiło jeszcze zamienić miana 
starćj panny, na nierównie użyteczniejsze, doktora, rytownika, 
malarza, nauczyciela, fotografisty i wielu innych zajęć przystę
pnych dla kobiet, które wtenczas przestałyby być zbytkowemi
cackami, a potrafiłyby same sobie wystarczyć, w razie gdyby los 
nie dozwolił im zawrzeć zwiąaków małżeńskich.

Wiemy dobrze, że kobieta jest podstawą rodziny; rodzina 
jedyną podstawą społeczeństwa; ale wiemy równie dobrze, co 
podkopuje istnienie i osłabia byt rodziny, oto niedobrane mał
żeństwo, zbytnia skwapliwość rodziców w wydawaniu córek za 
mąż, nie wypróbowawszy ani charakteru, ani usposobienia, ani 
trwałości przywiązania, jest aż nadto naganną, a smutne jćj sku
tki tak są częstemi, że zbyteczne chcieć ich dowodzić, wystarczy 
podać na nie lekarstwo, a nićm jest nadanie głębszych podstaw 
wychowaniu kobiet Wtenczas małżeństwo [przestanie być jedynym 
kresem powinności rodzicielskićj, a kobieta samawyżćj wykształ
cona, będzie oględniejszą w wyborze towarzysza; on zaś czując, 
że nie tylko powierzchownością i majątkiem, ale szlachetnością 
uczuć, wyższością moralną, zdób;, wa się serce i szacunek kobiet, 
będzie się starał o nie, na nich zbuduje nadzieje przyszłego Szczę
ścia, które go nie omylą.

Sławny pisarz francuzki Legouvé w dziele swojém Hi
stoire morale des femmes tak mówi: „C’est au nom de la fa
milie, au nom de la matérneté, du ménage qu’il faut reclamer 
pour les filles une forte et sérieuse éducation.“ Nie mamyż 
i my żądać dla naszych córek tyoh zbawiennych skarbów nauki, 
które wzbogacające ich umysł i serce, zapewnią im, nie czczy ),i ogra
niczony współudział w życiu, ale obszerne pole, do którego nie 
będą się już ukradkiem wdzierać, ale wejdą szeroko otwartemi 
wrotami równouprawnienia, a w zamian za to dobrowolne uzna
nie dadzą społeczeństwu nowy zastęp pracowników, lepićj wy
chowanych i moralniejszych synów, a zatém całe lepsze poko
lenia. Amelia L.

F

Telegram giełtlowy Berliński.
[Bracia Munroth.]

Berlin, dnia 26 października.

<ł Poznań, «26£października. Sprawozdanie tygodnio
we homlsyonera zbożowego.

Powietrze inie iśmy w ubiegającym tygodniu suche i nieco 
chłodne, przy końcu dopiero dżdżyste, ale dla ozimin bardzo 
dogodne.

Zbożowe targi nasze w przedostatnich dniach straciły na 
dawnera ożywieniu, jakiego doznawały wskutok hausy na angiel
skich i francuskich planach, wszelako spodziewać się należy, 
że zobojętnienie to będzie tylko chwilowćm. Niemal zewsząd 

i ¡e zagranicy spływają doniesienia o nader słabym w tym roku 
ibiorze, szczególniej z Rosyi i całćj Polski pod zaborem rosyj
skim, gdzie nawet nie ma być jeszcze średnim, jak innych lat

— * łląba. Berlin, 25 października. Mąka pszenna 
No. O 6’,,,—tal., No. 0 i 1 6'/,— 6 tal; rżana No. 0 5’,,— 
4’/, tal. No. 0 i 1 5'/,,—4’’ „ tal. płac, za centnar bez kcyzy.

Poznań, 26 października. Mąka pszenna No. 0 6’,—5’/, 
tal., No. 0 i 1 61,—6’/, tal; mąka rżana No. 0 5’/',—5’/, tal., 
No. 0 115 - 5'/, tal. płac za centnar bez akcyzy.

Powietrze: pogodne.
Giełda ziemiopłodów, stale.
Pszenica....................................
Żyto...... ....................................
Jkow

) urodzajDyeh. Spodziewane o ten czas dowozy z Królestwa Pol-
skiego nadchodzą w nader szczupłćj mierze. Przeciwnie zaś za
nosi się na kolosalny wywóz ziemniaków naszych tam dotąd, 
pod które skoniraktowano już wielką ilość berliuek na Warcie. | 

Dowozy zboża na nasz targ w ostatnim czasie troci ę 
się powiększyły, ale właściciele ziarna nie spieszą się ze s. rze- 
daźą, licząc na dalsze podniesienie się cen. Z miasta naszego 
wyprawiano w tym tygodniu d ść znaczne zapasy do północnych 
prowincyi pruskich, gdzie ma być dotkliwy niedostatek zboża, 
przy spodziewanej lichćj dostawie ze spustoszałćj Litwy, która

Przybyli do Poznania dnia 26 października.
BAZAR. Taczanowska z familik z Stawoszewa, Niegolewski 

z Morownicy, Bartynowski z Krakowa, Rakowski i Raciaoro- 
wski z Rosyi.

HOTEL DU NORD. Kozłowski z Rokossoia, Baranowski i Gór
ski z Smogcrzewa.

H01EL POD CZARNYM ORŁEM. Raczyński z Książna, Mal
czewski z Świniar, Długołęcka z familią z Goraniua.

T1LSNERA HOT.iL GARNI. Kretchmer z Bydgoszczy, Ha- 
neman z Torunia, Glöckner z Nakła, Sonnberg z Haii, Min- 
stein Köthen, Salfeld z Berlina, Schoneit z Wrocławia, Krei- 
sig z Szczecina, Meyer z Nowegomiasta, Schmidt z P oz tania, 
Nojk z Leszna.

Okowita.....................................................
Giełda walorów: ospale.
Listy zastawne poznańskie nowe..........
Listy rentowe „ ..................
Amerykańska 6 % pożyczka..................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.,
Rosyjskie banknoty...............................
Polskie listy zastawne............................
Rosyjska pożyezka premiowa stara....

,, «i nowa....

Ceny na wiosnę
..........  89
........... 72’/«
...........

Kars.
............ 857,
............ 89’/.
............ 74'/,
............ 84’/.
............ 84’/,
............ 57
............ 997,
............ 937,

Szczecin, 26 października 1867, (Marcuse i Maass).
not. 25 not. 25

Olój rzeplowy: ospale.
Październik........ 11',
Kwiec.-maj 1868.. 11’/, 

Okowitat trzyma się
Październik........ 207,
Paźdz.-listopad...
Na wiosnę...........

Pszenica: wyżej.
Październik........ 101 j
Paźdz.-listopad... 98'/,
Na wiosnę.......... 96

Zyto: Stale.
Październik........ 74’/,!
Paźdz.-listopad... 73 
Na wiosnę..........  69’/,)

99'/,
96'/.
94'/,

74'
727,
69

207.'

'17.
U'/,

2O'„
19\.
20’/,

Wypadki naukowe.
Daleko sięgające znaczenie słodowych środków lecząee- 

pośywnych Jana Hoffa w gospodarstwie domowćm publiczności 
wywołało ich chemiczne i lekarskie zbadanie wszechstronne. Po- 
dajemy podobne zbadanie, przesłane nam przez pana dr» 
Wernera, przewodniczącego biura politechnicznego w Wro
cławiu, z dnia 23 listopada 1866, „Na mocy tych naukowo po
twierdzonych faktów pochodzące z fabryki liwerantu nadwornego 
Jana Hoffa w Berlinie, Newa Wilhelmowska ul. 1, preparata 
słodowe: piwo zdrowia z wyskoku słodowego i słodowa czeko
lada zdrowia, bardzo znakomitemi są środkami uraczająeemi, tak 
dla chorych jak i dla rekonwalescentów, czekolada prócz tego zna
komitym środkiem wzmacniającym dla matek karmiących.“ Dr. 
Werner, przewodniczący biura politechnicznego. — Pocho
dzące również ztamtąd isłodoTOu-Btoiowre mydło ką
pielowe wzmacnia ¿cięgna, muezkuły i hośei) 
słeilonu - ziołowe mydło toaletowe upięknia 
prócz tego akórę. Woń tych ałodowo-złołowycli 
mydeł oznacza, że przyczyniają się do zdrowia, zabezpieczają 
też rzeczywiście skórę przeciw miasmatycznym wpływom atmos
fery. Częste żądania tych artykułów wywołują codzienne wnio
ski, przesyłane do fabrykanta, o zakładanie składów, które chę
tnie tam się urządzają, gdzie korzyść przynoszą.

Aromatyczna pomada słodowa służy ku utrzy
mania, upiększeniu i wzmocnieniu włosów i wzmacnia skórę na 
głowie. Flakon 15 sgr. i 10 sgr.

Ostrzega się przed sfałszowaniami!
Sławnych w ś wiecie fabrykatów Jana Hoffa mają «awsie 

w zapasie:
Skład główny w Poznaniu u Kraci Pless- 

ner, Rynek 91, skład uboczny u ff. Ute te«, 
ul. Wilhelmowska 26, u Ttl- liohlffemU'- 
tha Wągrowcu, u X Podgórskiego 
w Nakle, u J. hetrinsohno w Byd
goszczy i u Ernesta Teppera w Nowym- 
tomyślu. [6392],

Spóźnione.
Dnia 21 października o go

dzinie 11 w nocy umarł w 
Borku Jks. Mateusz Gę- 
btllski, emeryt, opatrzony 
św sakramentami. |P4on.

Pokój jego duszy!

Eksportacya zwłok śp. Lucyny z Ko
złowskich WllkoDshlÓJ odbędzie się 
w Poznaniu z domu Dra Nieszczoty d. 
27 bm. o godz. 4 po południu, pogrzeb 
w Górze pod Inowrocławiem d. 23 bm. 
w południe na który krewnych, przyja- 
znajomych zaprasza [6389]

Pozostały

dnia 18 Marca 1868 przed południem 
o godzinie 12

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipote zi.ćj się niewykazu- 
jącćj, zaspokojenia z summy kupDa szukają, 
niechaj się z prefensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 1) Józefa 
Igr.asiak, 2) gospodarz Franciszek Łukow
ski w miejsce swego niedoletniego syna Jó-- 
zefa, 3) Jan Walióski, 4) Jakób i Rozalia 
z Wołkow małżonkowie Liss lub Lisoscy, 
5) komornik Jan i Katarzyna z Wołków, 
małżonkow e Schich zapozy ają się niniej- 
szem publicznie. [49MJ

Trzemeszno, dnia 12 sierpnia 186'.
Król. Sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Polali, który w skutek ostatnich 
wypadków wiele wycierpiał i w tych 
dniach wrócił z niewoli rosyjskiój, zda
tny do sprawowania urzędu sekretarza 
lub kasyera dominialnego, uczony przy- 
tćm kupiec, przedtwszystkióni człowiek 
nader skromny i porządny, poszukuje 
jakiegokolwiek zatrudnienia. Bliższych 
wiadomości udzieii na żądanie p. J.Zó 
rawski w redakcyi Dziennika Poznań
skiego.

Dnia 24 bm. zasnęła w Bogu naj- 
iroższa moja żona śp. Luoyna Z Ko-
słowskich Wilhońsfia. Í63S )

Stroskany ffląż.

Poznańskie
stowarzyszenie landwerowe.
Dnia 14 bm. umarł nasż kolega v. 

Gross. Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę dnia 27 po południu o 5 godzi
nie z Sierocej ulicy. Oddziały 8, 9, 
10, 11, lii 13 obowiązane są stawić się, 
innveh kolegów uprasza się, abv się 
dobrowolnie stawili. Zebranie na Dzia
łowym placu o '• ,5 z odznakami.

ZarzątS. [6415]

OhwleszczesBie.
Grunta we wsi Zazdrości pod No. 1, 2, 3, 

położone, il o Władysława Mejera n Jeżące, 
oszacowane sądownie na 16,48i tal. 21 sgr. 
8 fen. wedle taxy mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem hypotecznjm i warunkami 
w registraturze. mają być

dnia 19 grndnia 1887 przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z summy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel, dzie
rżawca Adolf Kawczyński, zapozywa się ni- 
niejazem publicznie. [3191]

Trzemeszno, dnia 17 maja 1867.
Królewski Są i powiatowy.

Wydział I.

Moibi w dobrym stanie z ogrodem, przy 
ulicy Obornicki j w Mur. Goślinie położony 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższe 
wiadomoś -.i udziela r.a żądąnie pani K. Żn- 
pańska w 1'oznaniu. Rynek Stary No. 59.

[6ł3O|

szeniem fortepianu lub melodykonu. za
miast 25 sgr. 15 sgr.

Olesia Grseohy powszednie, obrazek z 
nowszych czasów 1850. zam. 1 tal. 15 
sgr. za 27 sgr. 6 fen

Adama Krzyżtopora O urządzeniu stósnn- 
kÓW rolniczych w Polsce zam. 2 tal 
15 sgr. 1 tal. 1 i sgr. 6 fen.

Głos Szlachcica do swych współbraci o 
wolności i ró«ności kmiecej 1859. zam. 
1 tal. 17 sgr. 6 fen.
Bfianua, Sztuka 1 Hłiłośó, dramat w 
dwóch dobach r/.eczywistego życia 1849 
zam. 25 sgr. 15 sgr.

Manna Liga 1 Doświadczenie 1849 za
miast 12 /, sgr. 7 sgr. 6 fen.
Manna Egoizm, Narodowośó i Liga
1849 zam. 5 sgr. 3 sgr.

Dra Gruszczyńskiego Dwie prdekeye > 
fflioklewlozn ze stanowiska narodowe
go ; i wojna Choctmska Waoława Po- 
tookiego 1860 zam. 10 spr. 6 sgr. 

śmierci cywilnej i o prawach byłych 
wyohodźców polskich ze stanowiska 
sądowego zam 1 tal. tal. 15 sgr

Gorzkie żale płaoząocgo Kosyniera nad 
swoim exwodzem Ludwikiem Miero
sławskim zam. 10 sgr. 5 s r.

Wszystkie e dzieła i broszurki są nowe 
i nietknięto.

IsUślwlk. llcrzbticlł.

M

ffl

Obwieszczenie.
Etaty dla zarządu miejskiego na rok 1868 

Ułożone, przejrzane być mogą przez miesz
kańców u szego miast i w biurze p Macieje 
oskiego, sekretarza na ratuszu, od i onie- 
Uzialku dnia 28 bm. przez następne dni ośm. 
Ogłasza si to stosownie do przepisu w § 66 
nowej ordynacyi miejskići.

Poznań, 2? paździeinika 1867.
.OłSgistrikt. [64)1].

ieszczesśic.
Grunt w Strzyżewie kościelnym ped liczbą 

6 położony, do Teodora i Tekli z Wa- 
*«yokieh małż' nków Kuczyńskich nale- 
$%cy. oszacowany sądownie na 7129 tal 18 
sgr 4 fen wedle taxy, mogącej być przej
rzany wraz z wykazem hypotec nym i wa
runkami w :egistraturze, ma być.

W celu ułożenia raateryału do 
dyskusyi na Walnem Zebraniu 
wszystkich Towarzystw Poży
czkowych w W. Księstwie Pozn. 
i Prusach upraszamy ninięjszem 
usilnie szanowne Dyrekcye tychże 
Towarzystw o niezwłoczne nade
słanie nam statutów i spisu człon
ków Dyrekcyi do rąk naszego se
kretarza p. Ławickiego (przy ul. 
Garbary No. 49). (6429.)

Zarząd Towarzystwa
Pożycz, w Poznaniu.
Wilheimewski plac 5

są dwa pokoje na 1 piętrze do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w ka tor e handlu żela
znego Żydowska ul. N. 2. [6481]

Wilda 9 jest izba od 1 listop '.da do wyn. 
 [64231

Nakładem księgarni

Mieczysł. Leitgebra
wyszło co dopiero i znajduje się we wszy 
kie 1 księgarniach

333 Przepisów

Donoszę niniejszem uniżenie, że tćj zimy 
udzielać będę lekeye tańca tylko po 
domach prywatnych. [6361]

O. Rocliacfei^ 
nauczyciel tańca Młyńska ul. 6 III piętro.

Księgarnia NT. Hamieńsklece 1 Np.
Poznania w Bazarze poleca:

Makarego 730 obiadów 1 tai, sw e czy
telnie tak polską jako tćż i francus/ą, 
zaopatrzone w najnowsze dzielą, pod naj- 
korzystaiejszemi warunkami. Również przyj
muje prenumeratę na wszelkie pisma czaso
we i iurnale tak w języku polskim jak 
francuzkim i niemieckim, [6416]

............... ...
Lekcye na fortepianie.
Niśej podpisany, znany jako kompozytor 

prawdziwie narodowych polskich utworów 
muzycznych, udziela sumiennie lekcye 
nu fortepianie. Zamówienia przyj
muje księgarni« pana Leit.ebra i ekspedy- 
cya niniejszej gazety.

U. JUartrrich,
[6241]. nauczyciel muzyki.

Anltcyn

smacznych potraw, ciast i konfitur
przez znana gospodynię

Teofilę «
8vo 12 arkuszy la sgr.

Smaczne a tanie przepisy podaje autorka, 
to też dziełko to, którego rzeczywiście ni
ska cena umożebnia nabycie takowego kaź 

Memu, niewątpliwie zyska zasłużone zado- 
iwolnienie publiczności. (6324.)

Po znaoznle zniżonych cenaoh polecam
Szanownej publiczności:
R. W. Berlińskiego Studya o literaturze 

Indów ÓJ ze stanowiska historycznćj 
nau: owej krytyki. 1854 dwa tomy, za 
miast 2 tal. 15 sgr. za 1 tal. 22 sgr. 6 fen. 

D Morawskiego Bajki 1860 zamiast i 
tal. za 17 sgr. 6 fen.

D Niemcewicza Podróż z retersbnrga 
do Szwecyi w drodze do Ameryki w 
roku 17 6 z fraucuzkiego oryginału na 
język polski prz łożona 1858 zamiast 
15 sgr. 10 sgr.

J. Szyoa Jeografla dawnej Polski dla użyt
ku młodzieży. 1861 zamiast 20 sgr. za

17 ssr. 6 fen.
B. Trentowskiego Stósunek filozofii do cy

bernetyki czyli sztuki rządzenia naro 
dem. 1843 zam 1 tal. 5 sgr. 20 sgr.

Wojnarowski, poemat rosyjski Rylejewa 
przekład polski 1SG1. zamiast 20 sgr.

12 sgr. 6 fen
M. Rudkowskiego Modlitwa: Nie opusz

czaj nas. Na jeden głos z towarzy-

Skład i wypożyczalnia nnt

Mieczy sŁ Leitgebra
Poznań, Hotel du Nord 

polecz swój znaczny dobór r.ajlepszych mu- 
zykalii kompozytorów Polski, Niemiec i Fran- 
cyi. Doborem nut skład ten ubiegać się 
może z najpierwszemi zakładami Europy, 
a wszelkie muzykalia, anonsowane przez in
ne zakłady, mianowicie tanie wydania, po 
1 sgr. arkusz, z nakładu pp Bote i Bock 
w Berlinie, Lit ofa w Brunświku itp są na 
składzi . Abonament można każdego dnia 
pod nader korzystnemi warunkami rozpo
cząć. Kat.ilogi o ile wychodzą ratis. W 
tych dniach wyszedł No 3 mego katalogu, 
No. 4 pod prasą. (5180)

Korzystny
Abonament muzykaliów

z premiami muzycznemi
za całą

cenę abonamentu
w wielkiej [64201

wypożyczalni muzykal.
Ed.Bote i G. Bock

handel nadworny muzykaliów, 
Poznań, Wilhelmowska ulica SI,

Księgarnia i antykwami»
J. Lissnera

Pozlaniu sprzedaje poniżej wymienione 
dobre dzieła, zupełnie nowe i kompletne,

po zniżonych, bardzo niskich oenach.
¡StntrucM, S. Pisma 4 tomy, za 3 tal. 

10 sgr.
dnt’KxySt. Poezye za 25 sgr. 
iW»ni»ou'icit!, Twory, 4 t-imy. Zamiast

8 tal. za 2 tal. 20 sgr.
Jncher, Obraz bibliograficzno-historycz- 

ny literatury polskiej. 3 tomy (kompl.) 
Zam. 10 tal. za 7 tal.

S*nl. W. Obrazy z życia i podróży. Za
miast 1 tal. za 15 sgr.

SivmietíaM. Ostatni rok życia króla 
Stanisława Augusta. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 1 tal.

.UMe/Metrie« Pisma 5 tomów. Naj
nowsze kompletne wydani.: 4 tal.

Bibliote/ia najzaba
wniejszych powieści dla dzieei, z drze
worytami. 5 tom. Zam. 5 tal. za 2 tal.

Iiibett, Pismi pomniejsze 6 tomów zam. 
12 tal za 6 tal.

fatnifMk orygitmla p. Narc. Olí-
zara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

BmaizeuiaM, Maieparta. Powieść hi
storyczna, 4 tomy. Zan. 4 tal. za 1 tal 
20 sgr.

muter, Opisanie history zno-statystycz- 
te W. Ks. Poznańskiego. Zam 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

OfwŚMowaJU, Dzieje Polski pod pano- 
waniem Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 
tal. 15 sgr.

tímbuveaM. Skarbniczka naszej ar
cheologii. Zam. 4'/, tal. za 17, tal.

Powieści narodowe. 4 
tomv zam. 5 tal. sa 1 tal. 2>i sgr.

Ho/Twunnoteu, Jan Kochanowski w 
Czarnolesie. 25 sgr.

S*ytler, Dzieła dramatyczne 4 tomy. 
Zam. 6 tal. za 2 tal.

KruaińeM, Poezye 3 tomy, za 2 tal. 
15 sgr.

Xien/ioteic», Wizerunki polityczne 4 
to ny za 3 tai 10 sgr.

Knrtton, Sołdat. (Bruks. wyd.) za 25 s-zr 
S/iurgu S*., Kazania 6 tomów 4 tal.

J. Ussner w Poznaniu.
[6397] Plac Wilhelmowski 5.

towarów kolonialnych.
Z polecenia tutejszego ajenta jeneralnego 

p. Rud. Rabsilbera sprzedawać będę pu
blicznie najwięcćj dającemu :a natychmia
stową zapłatę w poniedziałek dnia 28 paź
dziernika rb- rano od 9 godziny w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowój ulicy nr. 1 
wielką partyą rozmaitej kawy, faryny, 
makaronu, korzeni itd. 
nego. Rychlewski,

(6352) kr. kom. aukc. i admin, domów.
■ M eszkam :eraz przy ulicy Wilhel

mów skiej Si©. 34 u Pani Wunscli po
lecając się wysokiej szlachcie i publiozuości.

F. Raczgńskiy
(6277) krawiec damski.
Wszelką krawiecczyznę jako teł białe

szycie i stebnówki rozmaitego rodzaju na 
machinie w jak najtańszych cenach

PW A. Arendt,
___________________ftrobia 41.

Na nadchodzącą porę zimową polecamy
szanownej publiczności nasz bogato zaopa
trzony skład w modne a trwałe sukna tak 
zagra, iczne jako i krajowe, oraz nasz ma-
gazyn (gotowych ubiorów męz- 
kleh, po stałych lecz nader tanich cenącii, 
przyczćm nadmieniamy, że płacącemu go
tówką 5 pet. z konto odtrącać sobie pozwa- 
]amy- [6410.]
Stowarzyszeni mistrzowie krawieccy

Ul ca Wilhelmowska, naprznciw poczty.

Sprostowanie!
fgjl W Krotoszynie nie znaj- 
jgyduje się hotel „Kupki“ 
grj— lecz Kuszkego.

________________ [6409].
Najlepsze szczecińskie twarde

białe my (ito 8 funt, za talar* poleca

Izydor Busoli,
[6421.] ‘ Sapieżyński plac 2.



Próżne butelki «llnlane od wód 
mineralnych kupują się przy Szerokiéj ni. 
No. 14. [6400,]

Barwa Hôtel garni
Idi geidćneń SelilfT 

Berlin, '5 Bfiiderstrasse 25, Berlin. 
Pomieszkania po nąjdośfepniejszych cenach.

ffi32O,J

O łaskawą spieszną wiadomość 
co do, bi/etów na dramat Win
centego Pola pod tytułem

POWÓDŹ“
uprasza Księgarnia
[6380j. J. K. Żupańskieąo.

poleca

Na wyprawy jako też do ich skompletowania

2. 0. .........

Wielki skład futer
znajduje się przy Wodnej ulicy No.' 27.

Philipsohn Holz[5887)———

Kiik butelek galarety piersio- 
wćj lŁF. Daubitza*) użyłein
z wielkim Skutkiem przeciw 
długoletniemu kaszłowi. połączonemu 
z chrypki; wielką (tego rodzaju, że mi 
trudno było mówić;

Nie mogę przeto tylko polecić usil- 
tsie tę galaretę pierś:.iwą.
Nade p. Tarńowleami 14 kwietnia

1867
M. Horoba nauczyciel.

JWeuzelle, 18 mareu 186?.
Do pana R. F. Da ubitza, Berlin.
Niniejszem proszę pana o ptędkie i 

' ponowne przesłanie- tsteissemu panu 
ekspedytorowi poczty Pfaff — w któ
rego imieniu niszę — 3 butelek pań
skiego biugo skutkującej

g-iibrety ¡ńełsiuwej
a pieniądze za nią śi gnąć przez 
zaliczkę pocztową itd.

(6394) jjmżony
H, Ppobst, ppm. eksp.

,*! Dostać jej możną w skiai tl. JF. ńauliitża _
fclej wódn-t żięlą<tliow,ej

ch
czt.

Wilio

wyborowéj jakości, kwarta po 8 i _c

poleca Hartwig Latz,
9 sgr.

Noże do rozbierania, stołowe i deserowe, 
Noże do Chleba, cukru, masła i sśra, ’ 
Tasaki, noże kuchenne i do jarzyn,
Machiny do krajania cukru i Chleba, 
Młynki do kawy i machiny do siekania mięsa, 
Grajcarki i machiny do korków,
Narzędzia do otwierania ostryg, sardynek i 

szampana,
Przystawki do pieców, podstawki do sprzę

tów i sprzęty,
Nożyczki de płótna, do haftu i lamp,

Kilka nowych kanap ćobrój roboty,
skórą i, wełna, jest do. sfflze-

(6405 J

w '

we wszystkich gatunkach," 
dyi ^prowadzone, polecają

Św. Marcin No. 74¡

wprost z Holan- 
(6399.)

Bracia Auerback

Sfcład futer
G. Fischera,

pod firmą
T. 0. lirctoer w Wrocławiu,

K4«żrl8trag£e Nb. 1,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
filier damskich i męzkicb, garnitury 
damskie w różnych gntunkach najnow
szych formach i po jak najtańszych ce
nach, reperadye wykonują się jak naj- 
akuratniéj. __J___  ‘ (5567).

Dr. Locweiisiein
w Świeciu w Zach. Prus. 

lkonieó;»atyezny lekarz specyal- 
nj «lia cliorób ebroołcznyeb.
Gruntowna kuracyz na drodze listoné.}. 
Lekarstwa rozsyłać można. [5707|

Wrocławska ulica 2,
Lampy pertroleowe wszelkich gatunków, 
Klosze, cylindry, knoty i przyrządy do czy

szczenia cylindrów,
Machiny do kawy i herbaty,
Tace i cukierniczki,
Żelazka, moździerze i spluwaczki, 
Świeczniki, latarki i puszki do stoczków, 
Pudła do węgli, wiadra i chłodniki do wina, 
Wazy, łyżki stołowe i do herbaty z nowego 

srebra i posrebrzane,

n'a u tapioera 
N. Mosel»»

. amw.il.-
Wroniecka u!-..a.

- . . ., Puszki do kawy, koszyki do pieniędzy i noży.
Noże do karbowania, szpikólce, tace do czyszczenia,kamienie do czyszczenia itp. 
Noże i nożyczki ostrzą się tamże starannie i narządzają. [6404],

jesienne i zimowe
I día panów,
i Skład inój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych elegatickich ubiorów 
J dla panów podług oi-yg-lggalityek modeli gtaryzkłch i jak najtań- 
'a szych cenach, który przeto usilnie polecam.,, , . ... polecam.

Paletoty od 8 tal., żakiety od 41/, tal, szlafroki z Rattine i double od 6 
począwszy. Zamówienia wykonują się w czasie jak najkrótszym akuratnie.ES ta!

A. ( oliii,
Jiagazyii garderoby męzkićj, 

Kynck 4»i.

Otworzenie handln.
dzony na św. Harcloie nr. 15 no.

Ifimdel węgli i
nowy

(i

Dobre i tanie papierosy.
Pozwalam sobie zwr cić uwagę na mój: 

znaczny skład papierosów', które sprzedaj® 
en gros i en detad. st cny niektórych ga- 
tunków są następujące- 1) ¡IBlHitàtr« 
fort 25 sztuk 4 sgr., 100 za.-.15 sgr.,.5GQ 
za 2 tal. 5 sgr. 2) Turc fort. petit 
rauon (nadzwyczaj ulubione), 25—5 SM.» 
100—20 sgr. 500 sztuk 3 tal.. 3) Sułtasa 
dom (cienkie dla dam) 25 sztuk 7 sgr., 
100 25 sgr. 4) JPheresby très fart 
[także cienkie] 100 za 17% sgr. Oprócz 
tego polecam ty tunie tureckie. Tum 
Kuaven fort funt 16 sgr., Sanisuu 
fort [bardzo dobry do robienia , apicrcsów] 
funt 25 sgr., Sułtan doux [lekki i na 
der przyjemny] 2% tal funt Sprzedającym 
z drugiej daję tak dogodne warunki, że na 
niektórych gatunkach mają przeszło 100°,0 
rabatu, albowiem trzymając się zasady, dro
bny zysk, ale częsty, zadowalniam się nader 
małym zarobkiem. Dobrych cygar dla kar
czmarzy i oberżystów dostarczam od 4 do 
30 tal. i drożej za 1U00. [5970]

Adres: J. Chociszewski,
Chełmno, (Culm W. Pr.)

Wyborną watę wełnianą poleca ja[t 
nąjtąnićj BS. J. Kamieński, ulloa Wllhel. 
morska Nb. 18.___________[6424]

Biały płynny klóTE. <«audlna w Paryżu.
Klej ten, będący bez woni, używa aię na 

sucho u porcelany, szkła, marmuru, drzewa 
borku, papy, papieiu itd. Jest on niezhęi 
dnym w gospodarstwie domowem i lokalu 
handlowym. W zapasie znajduje się w fla. 
konikach po 4 sgr. i 8 sgr. u [5312],

Herm. Moegełiii« w Poznauln.

Woda selterska i soda
W syfonach podieg sposobu francuzLego 
jest w zapasie w aptece [6243]“

Dra Mankiewicza.
Dr. Ptittisoiia

wata podagryegna
uśmierza natychmiast i leczy szybko 

podagrę f ih .
każdego rodzaju: jak bóle w twarzy, piej 
siach, gardle, zębów, podagrę w głowie, rę 
kach i kolanach, rwanie w członkach, bó 

w plecach i lędźwiach, 
ch po 8 sgr. i półpaezkach p,

Amalii Wuttke,
„ ^°dna ulica No. 8/9.

W paczkac 
5 sgr. u

[6-i 691.Cygara.
Bogaty nasz skład bremeńskich 
i hainburgskich importowanych

cygar
polecamy, palącej cygara publiczności 
i wymieniamy mianowicie następujące 
gatunki jako bardzo piekne i cenne: 
El Tulipan (100 sztukj Ï tal
Patria.................  i .
i Pico...... ;...........  1 »
Flor de Tabacos......... 2 »
Villa Clara.....................2 «
Patria, Regalia.............3 «
Perfecta, Conchas........4 •
Flor de Tabacos supp..,5 «
Flor de Tabacos flor...6 =
Et Globo 1864.............. 6 •

i dalej bardzo piękne marki po wyż
szych cenach w wielkim wyborze. 
Prawdz. rosyjskie cygareta fa

bryki Laferme
i inne: za 1000 sztuk

Petit canon, turc fort.............6 tal.
Sultan doux, małe cienkie..7’/, . 
Pheresti tiès fort, małe cień.7’/, . 
Non plus nitra, ! rótkie gr. 163, .

tareotelo tytonie zawsze świeże we 
tfeich gatunkath.
Skład cygar

Licfeigi

ekstrak t ‘ 111 ięsnv
najlepszy środek wzn»itcnią|ący 
««a cliwryeb, rśkonwaleaeen.
tow ł mtabycSs, jako też dla hotelów 
i podróżnych polecają w garkach oryginał- 
nych 1 funt 3% tal., ’/a funta 1 tal. 2s sgr, 
’,-4 funta 1 ta!., ’Z8 funta 16 sgr. wagi ans

W. F. Meyer-i
'ski

— sgr. 
1Ö 
20

15

-O- -ug

Sp,
M. JÓZEFA KAMIEŃSKIEGO

poleca się niniejszem łaskawemu uwzględnieniu. Zamówienia przyjmują pp. kup C. 
Ł. Arndt, św. Marcin 23, restaur. F. W. Dorn, Rynek 31, kup. A. Flseli- 
baeh, Wroniecka ulica 18, kup. E. Ciuttler, Wrocławska ulica 20 i Kramarska 
ulica 19 (Hotel Kellera), zegarm. J. 8e&i«iihhe, Wrocławska ulica 5. [6413]
 Usług,« akunslna i rzetelna.

[6427], Wilhelmowski plac 2.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Elew gospodarczy znąjdzie

za mierną pensyą zaraz pomieszczenie 
w dobrem racyoualnńm gospodarstwie 
na dolnym Szląsku, godzinę od kolei od 
Wrocławia. Właściciel wsi jest Pola
kiem. Gdzie? dowiedzieć się można « 
eksped. Dziennika. “ (6305),

ilia Rodzinna.
WO
tfdą
)h

re.
.ździernika rozpoczęliśmy wydawnictwo nowego dwutygodnika, któ- 
ć ku pożytkowi rodzin. -Słodzi znajdą w tóm piśmie wskazówkę 

starsi ułatwienie w obcwiąafcach przewodnictwa rodzin — 
wianie zacnośoi i świętości uoznć, stosunków i obowiązków

Z dniem ! 
p^zddśńrfem słu

życia i prac 
celem naszym 
rodzinnych

„Kronika“ obejmować będzie: poglądy obyczajowe, artykuły o wychowaniu, wy
kłady popularne z nauk przyrodzonych, wiadomości o fryinala kach. o postępie i rozwi
janiu się przemyśli-, studya literackie, pamiętniki, podani;;, powieści, poezye, koiespon- 
deneye, doniesienia o nowych dziełach godnych uwagi.

Ze s-biśu ośób. które nas przjrzekly ws ierać piórem śwojem, źe tylko wymienimy: 
Owszkowski H., Deotyma, Goltż, Unicka, Rorotyńskł, ifiałeoki An oni, Odyniec,
Pol, Puzynina Siemieński, Struve, Wojoioki, Zaoharfasiewioz, Żlemięcka

Mźonikn wychodzi od 1 października 2 razy co miesiąc w dużych ar 
16 stron ih 4ft». — Prenumerata ua Księstwo i Prusy wynosi kwartalnie 1 tal.______ _. . -Prusy wynosi____
a age .turę główną OttdWiśłhy i sięgarei MLIeezsy sława l-eltgcbra 

Warszaw? tr paSdzierniku 1867.

arkuszach,
10 sgr ,

Poznaniu.

cy
W kamienicy

urządziłem
¡ripea Leitgebra przy Wodnéj ułi-

[6391],

[6328.]

Ciepłe i 
poïtï-ye » ns

[5941. J

Redaftcya Kroniki
diunie 0aletóiy.
futru. Msknśe fc

Sprzedaż dzieje się tak w większych ilościach cent
narami jako i w mniejszych, funtami. Staraniem mojdm 
będzie dostarczać po cenach umiarkowanych przedniego to
waru.

Młyn Podgórnik
gcoal doznaniem,

dnia 25 października 1867. Karol KratocliwOS.
nor. z’.ząwszy od 10 tal., oraz 

kie i dłu&fe poleca

Ku odzyskaniu piękności i młodości — ua 
kuli ziemskiej wziętość mająca 

Eau de Lys de Loh.se, mleko liliowe.
Zbadany przez król, pruski rejencyjny wydział lekarski, doświadczony i uznany 

przez wszystkich sławnych lekarzy, wydziały lekarskie, damy i mężczyzn jako jedyny 
i pewny średek upiększający, nadający każdej skórze pierwotną i młodocianą świeżość, 
twarzy, szyi, barkom, ramionom i rękom niebawem najpiękniejszą białość, 
czystość i przezroczystość, gładkość, miękkość i giętkość, chłodzi, odświeża i odmładza 
skórę, oddala niezawodnie i pod poręczeniem wszelkie nieczystości skórne, jako to: 
I»*eRb znamiona giorostałe po ukąszeniu ontulu, liszaje, l:eo- 
steezki, ogorzałość słoneezną, ospowatość, żółte plamy, faś«ly 
na tHnrzy, plamy- wątrobowe, — węgry, — czerwoność, — ezer- 

— pryszczenie gorączkowe, — gorączkę i pa-

całej

wszyst

«aiwiMi my fls.ś
Wilhelmowska ul. 8. [63-7],

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków pochodzenia Rambouillet 

Negretci, do rozpłodu zdatnych, rozpoczęli 
się. Jankowo p. Swarzędzem w paźd. 1867. 

[6378.] Chile.

wełniane.

Handel towarów szmuUersdch, białych i drobnych

W. Kortaka
w Iia/yłirze

poleca fta obecną porę roku:
KOjnoWsze yusiki do niliicn platgesj/ i pa- 

letoiów.
Tonmrff ssmaklrrskie, jako to: frendsle^ grelo 

tg. giwpg, (piiosig modne, gaenilnrg, ku- 
lanjf , umun y trełaiane i Jedwabne,

tiapiigy, rtrpki kr&yżówki, kabatki ) 
i hamanie

Haflnniki gaeie, »skarpetki i poń- 
esochy '

Ssaliki i chustki jedn nbne, f utarotre i itiel- 
niane.

Aksamitki, wstąśki i krawatki,
Czepki i siatki.
Ufalki, krynoliny i gorsety, 
arsehienie i szczotki do włosów.
Wachlarze i hiznlerye francaskie. 
Przepaski z klamrami.
Hękawiczki i deszczoehrony 
Walosze gamo we {fabrykat angielski i ro- 

sgiskii
Pasmg, nici, jedwab, wełny i bawełny. 
Sznury i paski do alb.

Zamówienia na sznury i kutasy wykonują się najpunktualniej.
“ .........

[6268],

Szanownej publiczności donoszę uprzejmie, iż od dnia 
15 bm. przy rogu 'Wrocławskiej ulicy i 
tłynku Xo. tio założyłem

łiandel zegarków"
dobrze zaopatrzony skład łaska-

[5422],

WOI1OŚĆ 
lenie.

nosa,

Flakonik po 1 tal., pół flakonika po 15 sgr. 
ew«i(W obwodzie W. Ks. Poznańskiego jedynie tylko nabyć można w Poznaniu u

Desfosee, successeur Montigny,
ulica Wilhelmowska No. 24.

Płatne zamówienia zamiejscowe wykonywa się jak najpunktualnéj za przedpłatą 
lub też za zaliczką pocztową i bezpłatnóm opakowaniem. [€5j6].

Aiibya trybiw HninhoniHetów

M
odbędzie się r.a dom. Cliarcice przy stacyi kolei że- 
lazłićj we Wronkach tłults t> Itstepndu rb. przed 
południem o 10 godzinie. (Wszystkie trjki są szczepio
ne!) Paflów, którzy by życzyli sobie, aby po nich do Wronek posłano, r Ta 

szam, aby mnie wcześnie o tem zawiadomili. (6308).

Bander, radzca Ziemstwa.

Zielonogórskie
winogrona
)®leca ssn ® • r a «

T, Łmziuski*
Delikatne hanibiirsgkic

towary mięsne
juko to: ruladę, wędzonkę, kiszkę Salami, 
ozorową i cerwelatową itd. otrzym .1 [6419]

Izydor Appel, ul Podgórna 7.
Vowe tureckie ślltakl fuut po 

31, sgr, 10 funt, za talara poleca
Izydor Busch,

[6430.] przy Sapieżyńsk m placu bio. 2.

Czekoladę
szwajcarską

z fabryki Sucharda w Neufchatel

x T. Luziński.

S Szefewie pod Ple- p 
szewem [(ill3] Ä 

.rozpoczyna się

dn. 1 listopada.

i polecam zarazem mój 
wemu uwzględnieniu.

Gustaw Bartsch,
No 60, Róg

ze-
WrOC:

armislrz,
wskićj ulicy i Rynku No

Do kskaweuo uwzględnienia
donoszę, iż wróciłem do Poznania i dawniejszy 
mój lokal handlowy przy W. Rycerskiej ul. li 
Otworzyłem nO nowo. Prosząc o dawniejsze okazane mi 
zaufanie, polecam się do wszystkich we fach mój wchodzących robót. 
Wykonuję także Wodociągi P°d najrozleglejszą gwwancią.

Aleksander Grosser,
[6407]. blachnierz i dekarz łupkiem.

Sprzedaż tryków
kończących w lutym roku przyszłego rok drugi, z mej zarodowej 
owczarni Negrettów w Woniesciu pod Starym Bojanowem roz- 
pocznie się dnia f listopada. (6408).

W. L. Wedemeyer w Schoenrade w N. Marchii.

Zielonogórs. słodkie jak cukier winogro
na poleca jak najtaniej B&letschulT, 
[6393] Kratrarska ; lica No. I.
fojr,mińskie piw» Stock», 

bawarskie i znakomite odstałe 
piwo grodziskie poleca

Hartwig Latz9
[6395 ] Św. Marcin No. 74.

Szł<|zlde Tow, zabezpieczenia «d ogni« w Wrocławiu.
Kapituł rękojmią dający 3 miliony tal rów w prusk; kur.

Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia przeciw szkodom z ognia wynikłym po miastach i wsiach przedmio
tów ruchomych i nieruchomych po stałych, ile możności tanich premiach. Przy zabezpieczeniach na lat kilka na zna
czne przyzwala korzyści; przy zabezpieczeniach domostw daje się wierzycielom hipotecznym, którzy się należycie zgło
sili, zupełne bezpieczeństwo.

Prospektów i formularzy wniosków dostać można każdego czasu bezpłatnie u podpis ,nych, jako też u ajen
tów po wszystkich [trawie miastach W. Księstwa Poznańskiego ustanowionych a przy zawarciu zabezpieczenia dają 
każde żądane objaśnienie. ' (6414).

w Poznaniu
C. Meyer,

Ajent jeneralny. Podgórna ul. Nr. 6.
S. Aschheim,

ChWaliszewski m st Ni-. 96.
Ed. Drwęsfci.

Wroniecka ulica Nr. 24.

0 przeniesieniEi ®ćj IfcMfl iuWSaWdS
i mojego handlu nsMery ató w piśmiennych zWilhelmowskiéj ulicy 18 do domu 
pod Ttio. 3 przy \owej ulicy donoszę niniejszem uprzejmie szanownym moim odbiorcom.

(6417.)_______ _ __________________Fr. AickiaMs. __
Oferta piwa.

Jako bardzo wyborne polecam
angielskie piwo slotowe 3 tał. .
piwo czeskie O tal. j za IGO butelek wyłącz, butelki
piwo er la nyskie 6% tal. zielona butelka 1 sgr.,
piwo porter .5 tal. j biała butelka l’/2 sgr.
piwo grodziskie 3%

za zaliczką pocżtdwą. 30 galiników piu» odstawiam w beczkach po cenach najtańszych. Składy urzą- 
Izają się pod korzystuemi warunkami. J^lTCtZCjl

Głogów- [6163].

w mojej zarodowej owczarni Ne
grettów już się rozpoczęła.
Bom. Mrowłne pod Ro- 

kitnieą.
(6402). S&lUfe.

Wspólna kolacya
dla Członków Tow. Przemysłowego odbędzie 
się w niedzielę dnia 27 bm. o 7 gotlz, na 
którą Szanownych Członków zapraszamy. 
Goście chcącr wz’ąść udział przez Człon
ków wprowadzeni być winni. [6360]
_ HyrelRcya. _
Na pogorzelców miasta Miło

sławia odbędzie się na sali pana 
R. Kadzidłowskiego

Przedstawienie baletowe
w niedzielę d. 3 listopada.

Zakończenie póikursu tańca odbędzie się 
w czwartek dnia 31 października.

Śrem. Hornel SzezepuńMUł, 
[6344], haletnik.

Ürbanowo.
W niedzielę wieczorem na kolacrą świeże 

kiszki z kapustą, przytem zabawa n» 
Salce. Zaprasza Wężyk. [6412.}.

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w sobotę teatr będzie zamknięty, i 

W niedzielę, 27 października
Die Stumme von Portici.
Opera heroiczna w 5 aktach; tekst wedł»Ś 
francuskiego Scribego tłómaczony przez h’1' 

tera. Muzyka Aubera.
W poniedjiałek d. 28 października

Czwarte przedstawianie sbonameatowe-
Ein Lnstspiei.

\Komedya w 4 aktach R. Benedixa.
[6428]________ ____ Hyrekry»« .

Sala w ogrodzie ludowym.
W niedzielę dnia 27 piździernika 1867

Wielki Koncert
kapeli 50 pułku.

Początek o 5 godz. Cena wuijścia 2’/, sgr.
W poniedziałek dnia 28 październikaHad%wycx»juy

Koncert symfoniczny«
1 oczątek o 7 godz. Cena wnijścia 5 sgr-
U pp. Bote i Bock bilet po 3 sgr.

€. Waltlie«*f
[6411] kapelmistrz.

Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami w ikT^ er z"acha'w Poznaniu.
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